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Prawdzfwy postęp 
moż iwy jest tylko 

w gosnodarce społecznej
Rząd Jedności Narodowej, zgod 

xtio z Manifestem Lipcowym, po 
doświadczeniach PKWN i Rządu 
Tymczasowego, wszedł na drogę 
już konkretnie, a nie eksperymen 
talnie gospodarki społecznej i 
planowej.

Masy robotników, chłopów, rze 
mieślników, inteligencji pracują
cej, stały eię tą częścią narodu 
na którą powoli przesuwać się za 
czyna „środek ciężkości“ dochodu 
społecznego. Im petniej i szerzej 
program społecznej demokracji 
polskiej będzie realizowany, tym 
prędzej zmienimy dotychczasowy, 
niesprawiedliwy podział tego do
chodu.

Zagadnienie rozdziału dochodu 
społecznego jest niewątpliwie 
jednym z najbardziej interesu-ą- 
chyeh punktów programu demo
kratycznego dla tych mas. które 
z jego zmian mają korzystać. A’e 
nie łatwo jest konkrehre udowod 
nić, że przesunięcia już nastąpiły 
wtedy, gdy świat pracy jako ca
łość w naszej znszezonej gospo
darce zarabia wciąż jeszcze poni
żej pożądanego poziomu, a świat 
spekulacji poziom ten wielokrot
nie przekracza. Nie łatwo, gdyż 
robotnik patrzy nie do zestawień 
statystycznych, lecz do talerza i 
stwierdza, że nie jest on wciąż 
jeszcze pełen.

Ale są inne argumenty, które 
trzeba zobrazować tym. którzy w 
swym nieuświadomieniu tęsknią 
do czasów wolęiokapitaliptyczncj. 
i ziemiańskiej gospodarki. Są 
argumenty dowodzące przewagi 
ustroju, który jest obecnie, wpro
wadzony nad ustrojem, który 
przeżył się nie tylko u nas, lecz 
i w całej Europie.

A więo przede wszystkim dla
czego gospodarka polska po dru
giej wojnie światowej w ciągu 
już pierwszego roku zdołata do
konać tego, czego dla tejże gospo 
darki po pierwszej wojnie świa
towej, mimo mniejszych zn:«z- 
czeń, trzeba było czterech lat? 
Czyżby kapitaliści byli aż tak 
słabi i tak źle umieli pracować? 
Nie! ani jedno, ani drugie, a fakt 
ten łatwo zrozumieć, gdy zrozu
mie się różnicę systemów pracy. 
Dla kapitalisty ważny byl zysk 
jego indywidualnego przedsię
biorstwa. Jeśli go nie przewidy
wał zawieszał pracę. Nie obcho
dziła go potrzeba Społeczna, ani 
nawet państwowa. A prócz tego 
zawieszał fabrykację i wtedy 
gdy zapłaciły mu za to — w urno 
wie kartelowej przewidziano po
stojowe, — zagraniczne przedsię
biorstwa, w których interesie by
ło np. złamanie konkurencji z ich 
wyrobami. W tych warunkach 
postęp gospodarczy jest powolny 
i często przypadkowy. W tych 
warunkach, klasa pracująca, wie
cznie źyjąca pod grozą bezrobo
cia, ma minimalne szanse na 
zwiększenie swego udziaiu w do
ch ,dzie s i< Jecznym.

Zupełnie inaczej ma się spra
wa wtedy, gdy rządy obejmują 
bez kapitałów, reprezentanci ro
botników, chłopów, inteligencji 
Pracującej. Gospodarka społecz
na, mająca na celu optymalne 
Wykorzystanie wszystkich sił 
Wytwórczych, a więc ¡ pełne za
trudnienie, nie liczy się faktom 
doraźnych strat. Jeżeli dana ga
łąź produkcji jest ważną społe
cznie, jej nierentowność staje eię 
rzeczą drugorzędną.

o współpracy międzynarodowej
NOWY JORK (PAP) - W zwią

zku z zamknięciem sceji Gene
ralnego Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych ambasador Oskar 
Lange, stały delegat Polski w Ra
dzie Bezpieczeństwa i członek de
legacji polskiej na Generalne 
Zgromadzenie, udzielił następują
cego wywiadu korespondentowi 
Polskiej Agencji Prasowej w No
wym Jorku, Mieezysł. Wioncz- 
kowi, podsumowując wyniki prac 
ostatniej sesji.

— Szefowie delegacji na Gene
ralne Zgromadzenie opuścili No
wy Jork w pełni optymizmu nie
spotykanego w talneh rozmiarach 
na żadnej powojennej konferen
cji międzynarodowej. Czy pan 
Ambasador podziela ich opty
mizm?

— Podzielam go w zupełności.
Ostatma sesją Generalnego Zgro
madzenia dala wiele pozytyw
nych wyników. Wykazała ona, że 
ONZ jest terenem, na którym 
podejmowane są podstawowe de
cyzje polityczne w skali świato
wej. Zarówno wielkie mocarstwa, 
jak i inne państwa prowadziły 
swe akcje. polityczne w ramach 
i ną terenie.ONZ. Generalne Zgro
madzenie, podejmując szereg do
niosłych i pozytywnych uchwał, 
wykazało, że jest nie tylko tere
nem, na którym wygłasza się. wów nstatnm.i sesji Generalnego 
przemów:enia i prowadzi spory, ’
ale przede Wszystkim organem, 
zdolnym do pozytywnych akcji. 
Te właśnie momenty podniosły 
znaezen!e i autorytet ONZ.

— Która z uchwał, powziętych 
przez Generalne Zgromadzenie, 
ma największe znaczenie dla 
świata?

— Jest nią rezolucja o rozbro
jeniu. Pozwala ona Radzie Bez
pieczeństwa przygotować plan 
konwencji, bądź traktatów mię
dzynarodowych, dotyczących re
dukcji oraz międzynarodowej 
kontroli zbrojeń. Zalecenia te zo
staną przekazane Nadzwyczajnej 
Sesji Generalnego Zgromadzenia, 
która zostanie w tym celu spe
cjalnie zwołana. Ponadto Rada 
Bezpieczeństwa ma przygotować 
projekt konwencji o międzynaro
dowej kontroli energii atomowej, 
oraz o zakazie używania broni 
atomowej i innych broni maso
wego n:szezen;a. Wreszcie Gene
ralne Zgromadzenie zaleciło pań
stwom. należącym do, ONZ stop
niowe zmniejszanie sil zbroj
nych w krajach nieprzyjaciel-

Czyżby oznaczalcrto, że ekono
mika społeczna może prowadzić 
politykę deficytową! Oczywiście 
nie. gdyż w ostateczności, zmu
szałoby to do stałego dotowania 
przemysłu, a nie jego kredytowa
nia, prowadziłoby do drukowa
nia pieniędzy bez ich pokrycia w 
pracy i towarze, a więc do infla
cji. Oczywiście polityki deficytu 
państwowego na długą metę nie 
dałoby się utrzymać, ale w pań
stwie, gdzie prowadzi się gospo
darkę <iie jednostkową, lecz ogól
ną, łatwo kryć deficyt jednego 
przedsiębiorstwa, rentą drugiego. 
Myślą ekonomisty planującego 
na najwyższym szczek’u jont, aby 
zysk przynosiła całość gospodar
ki, a nie jej poszczególne frag
menty.

Jakież z tych kilku uwag wnios 
ki? Te, że prawdziwy postęp gos- 

skich oraz wycofanie wojsk z te
rytoriów innych państw, nale
żących do ONZ. Szczególne zna
czenie ma fakt, że rezolucja zo
stała. przyjęta jednomyślnie. Jest 
ona osobistym sukcesem ministra 
Molotowa, przyjęcie jej jednak 
nie byłoby możliwe bez współ
działania Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji oraz 
ducha współpracy ożywiającego 
wszystkie mniejsze państwa.

— Gdyby Związek Radziecki nie 
wystąpił na Generalnym Zgroma 
dzeniu w sprawie rozbrojeń i 
Zgromadzenie załatwiłoby tylko 
pozostałe sprawy, czy wówczas 
także uważałby pan ostatnią se
sję za udaną!

— Trudno odpowiedzieć na to 
pytanie. Poza rezolucją w «pra
wie rozbrojenia. Zgromadzenie 
wykonało wiele innych pozytyw
nych prac lak akcję podjętą w 
sprawie Hiszpanii, postanowie
nia w sprawie traktowania Hin
dusów w Połudn;owej Afryce, na 
danie speejp’nyeh praw w ONZ 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, sznreg rezolucji w 
sprawach gospodarczych i nchwa 
iy w zakresie prawa międzynaro
dowego.

Wszystko to razem wzięte skła
da się na r' ważny1 bilans nkty-

Zgromadzenia.
— Czemu przyp'«uje pan na

strój współpracy i poroznmieora, 
jaki nanow”! powszechnie w cią
gu obrad Zgromadzeń1 a w naj
ważniejszych kwestiach?

— Przynisutę go powszechne
mu p-a.gnieniu wszystk’’oh .naro
dów do zachrwannia nokom ? u- 
niknięcia nowych konfliktów. Nie 
ma dzisiaj na śmiecie narodu, 
który nie pragnąłby pokoju. Są 
jesz^e resztki faszyzmu, jak re
żim Franco, które spekulują na 
nową wojnę światową, nie prag
nie -tej jednak naród hiszpański. 
W krajach kapitalistycznych są 
pewne gruny, będące rzecznikiem . 
interesów kół :mnor'tt”stycznveh. 
mogących prowadzić do nowych

Amb^sador 
opuszcza Madryt 

wtorek. W sobotę ambasador 
Wielkiej Brytanii złożył na ręce 
ministra spraw zagranicznych 
rządu gen. Franco notę, w której 
zawiadamia o swoim powrocie do 
Londynu zgodnie z decyzją Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ. posta
nawiającą odwołanie z Madrytu 
ambasadorów wszystkich państw 
należących do Organizacji.

*
Włochy przeciwko Franco

RZYM (PAP). - Włoska Rada 
Ministrów oflcla’ni« zatwierdzi
ła wycofanie ambasadora włoskie 
on z Hfsznanłl. Tego samego duła 
kilkunastu posłów konstytuanty 
wystosowało apel do ludności 
włoskłel, w którym po stwierdza 
nlu okrucieństw popełnionych 
przez reżim frankistowskl w HIsz 
pa nil, wzywa wszystkich praw
dziwych demokratów włoskich 
do stworzenia komitetu pomocy 
Hiszpanii republikańskiej I ak
tywnego poparcia tych, co wal
czą przeciwko dyktaturze Fran
co.

L0NDYN (BBC) (obsł wł.). — 
Ofiejalny rzecznik ambasady bry 
tyjskiej w Hiszpanii oświadczył 
w dniu wczorajszym, że ambasa
dor brytyjski opuści Madryt we 
podarczy, optymalne wykorzysta 
nie wszystkich sil wytwórczych, 
a więc i pełne zatrudnienie moż
liwe jest tylko przy planowo spo 
łecznej gospodarce. W jej tylko 
warunkach dochód społeczny, po 
wyrugowaniu kapitalistów i ob
szarników, zaczyna w ciągle więk 
szej mierze przypadać światu 
pracy. A przesunięcie to narasta 
wraz z rozwojem produkcji i 
likwidacją pogrobowców kapita
lizmu — czamorynkowej speku
lacji, narasta wraz z stabilizacją 
społecznych warunków gospo
darki. takich właśnie, o których 
mówił Manifest Lipcowy ; które 
bez przerwy realizował i realizu 
je w granicach owych moźl'woś 
ci: PKWN — R7ąd Tymczasowy

■ — Rząd Jedności Narodowej.
Rudolf Lessel. 

wojen, jednakże wojny nie chcą 
masy ludowe, a tam, gdzie istnie
je demokracja polityczna, nacisk 
mas jest potężny i paraliżuje za
kusy zwolenników imperialisty
cznej polityki.

W. krajach demokratycznych, 
jakiekolwiek mogą hyc różn:ce 
interesów, nrzeważa wola poko
ju. Jeśli zaś chodzi o kratę o n- 
strojn socjalistycznym, jak Zwią 
zek Radziecki. a’ho o demokracji 
ludowej, jak Polska i CHnWo- 
wacja. to dnżenia imperialistycz
ne są obee ich strukturze społecz 
tej.

— Słyszy eię opmie. pnwołn^n- 
ee sie na .losy rozbrojenia w Li
dze Narodów, że w obecnej sy
tuacji światowej <mtym'zm w tej 
kwestii nie powinien być prze
sadny. Czy, Pańskim zdaniem, 
Generalne Zgromadzenie dowio
dło. że świat wyolnenął naukę z 
doświadczeń ; k’osk przeszłości?

— Gesmralne Zwmmńdzeriie n- 
czyniło doniern pierwszy krok, 
stworzyło tylko podstawy me- 

n *79  oyT0- 
alizacii royhrolenia, F’ad daleka' 
jest jeszcze droca do tzpc7vwi- 
gtego rozbrojenia. Dzmki jednak 
Generalnemu Zgromadzeniu zna- 
InżHśmy gię na wln«"’wei drodze. 
Chodzi o to, aby dotrzeć' do me- 
fy. Bcdz-ę tfl 
czujności oraz ścmłei wsnólnrn«v 
ludzi dobrej woli i wszystkich 
s:ł demokratycznych na św:ec!e. 
Wierzę, że współpraca ta będzie 
kontynuowana i że cel zostanie . 
osiągnięty. W ONZ pannie więk
sze poczucie odpowiedzialności, 
an;żeli istn:alo w dawnej Trdze 
Narodów, ponadto zaś S*any  Zje
dnoczone. ani przez dłuższy okres 
czasu Związek Radziecki, nie by
ły członkami L:gi Narodów, co 
stawia ONZ zupełnie na innej 
pta«7nzvźn:e. niż L:gę Narodów.

— W jak’m stopnm prace ostat
niej sesji przyczyną się do usu
nięcia panujących na skutek 
dz:a’alności reakcyjnych grun na 
całym śwlecie. nastrojów nieuf
ności pom:edzy wie!k:mi moenr-

stwaml?
— Na ostatniej sesji wielkie 

mocarstwa mówiły ze sobą jasno 
i otwarcie, kładąc wszystkie kar
ty na stół. Fakt ten odebrał wie
le momentów propagandowych 
czynnikom reakcyjnym, zwłasz
cza argumenty propagandowe 
przeciwko Zw. Radzieckiemu, wy. 
łożenie bowiem wszystkich kart 
na stół zniszczyło mit „tajemni
czości zam’arów ZSRR“. Pozy
tywne i nieżałeżne wystąpienia 
Polski, Czechosłowacji i Jugo
sławii zniszczyły mit o „żelaznej 
kurtynie“, rzeczowe stanowisko 
Francji zniszczyło nadzieję na 
użycie Francji jako narzędzia 
polityki antyradzieckiej. W teu 
sposób kola reakcyjne dążące do 
zamącenia pokoju, poniosły cał
kowitą porażkę. Reakcyjna część 
prasy wielu państw, od szeregu 
miesięcy uporczywie głosi o ist
nieniu dwóch bloków państw pro
wadzących ze sobą walkę na te
renie międzynarodowym. Czy po
twierdza to przebieg prac ONZ?

— Twierdzenie to jest całkowi
cie nieuzasadnione, w najważniej
szej sprawie rozbrojeń istniała 
jednomyślność. Mniejsze państwa 
zajmowały stanowisko niezależ
ne, tak więc w sprawach wagi 
światowej nie było dwóch prze
ciwstawnych bloków. Oczywiście 
powstawały na Generalnym Zgro
madzeniu newne bloki regionalne 
jak łacińsko amerykański, arab
ski. dominialny .słowiański, a w 
pewnych sprawach blok azjatyc
ki. Bloki te jednakże tworzyły się 
przy poszczególnych sprawach, 
w których poszczególne grupy 
państw miały swe żywotne inte
resy.

— Czy zgadza się pan 7. opinią 
przewodniczącego Generalnego 
Zgromadzenia Spaaka, że jedną 
z charakterystycznych cech os- 
tatn:ej sesji Generalnego Zgro
madzenia był wzrost znaczenia 
delegacji narodów niebialych?

— Zdanie to jest całkowicie słu
szne. Obok Chin wielką i poważ
ną rolę odegrały Tnd>e po raz 
pierwszy reprezentując światu 
interes i dążenia mas indyjskich. 
Roza tym poważną rolę odegrały 
Filipiny i Et;op:a. Wielkie zna
czenie m:ał fakt, że w większo
ści państw europejskich są rzą
dy socjalistyczne lub ludowe, któ
re świadomie popierają zasady 
równości wszystkich ras.

— Czy uważa pan rezolucję Ge- 
herabiego Zgromadzenia w spra
wie Franco za zadowalającą!

— Wydaje mi się ona zupełnie 
zadowalająca w obecnej sytuacji. 
Chociaż ograrreza się do odwo
łania posłów i ambasadorów z 
Madrytu, jest to jednak krok 
Uczyniony we właściwym kierun
ku. mający tym większe znacze
nie, że uchwala została podjęta 
przytłaczającą większością gło
sów.

Umowa węglowa polsko*  

francuska wchodzi w życie 

PARYŻ (ob«l. wł). — Francus
kie mmistersfwo przemysłu ogło 
siło urzędowo, że francusko pol
ska urnowa węgłowa z sierpnia 
b. r„ na mocy której Polska ma 
dostarczyć Francji 100900 ton wę
gla, ma bezzwłocznie wejść w ży
cie.

to strax Polski Ludowej nu nowuch granicach S
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Proces b. prezydenta Słowacji 
Tiso

PRAGA (PAP). - Słowacki 
trybunał narodowy przesłuchuje 
w dalszym eiągu byłego prezy- 
den a PaA-awa S'.'.wa ł^ego Ti
so. Oskarżony wypiera się współ
pracy z Niemcami w dziedzinie 
wojskowej i politycznej. Na za
rzut oskarżyciela, że starał się 
wszelkimi sposobami «tłumić pow 
stanie słowackie w Rań«k!ei By
strzycy, Tiso odpowiedział że ci, 
którzy występowali zbrolnie prze 
ciwko powKfańmm ohmeli nc1Tlś- 
eić jego śmierć, pon:ewrż Słowa
cje obiegła wieść, że został za^op 
dowany. Sam nie miał powodu 
tłumienia powstania, gdrż uwa
żał je tvlko za r^mszonie norzad 
ku publiczrco-o. Nie słysz»! rzeko 
mo o prześladowaniach i gwał
tach. jakich wobec ludne» >j »|r?- 
waekiej dopuszczał? s;ę żołnierko 
niemieccy. Na nytrere pn-ewml- 
niczaeego trybunatu z jakich po
wodów udc.koronoweł SS-manów 
niemieckich «lewackim! ndwmęze 
niemi nc> zajęciu przpz nich P-ń- 
skiei Bystrzycy, oekarżony odpo
wiedział: ..Ze względów przyz
woitości. Chcialem. ahy p^z"” fo 
Niemcy w stosunku do no.vstań
ców nie byli zbyt simowi“. Na nr- 
tanie, czy uważa siebie w"'n? zą 
prez,ydorła, Tiso odn'-w','d7:'’i że 
nie, gdyż okres jego kadencji in
ko prezydenta upłynął 20 paź
dziernika b. r.
Proces marf:»*! F’R Luflwaffo 

Mitcha
NORYMBERGA (PAP) - W 

Norymbcrd’e rozpoczął s'ę pro
ces nrzeoiwkn marsza’kowi Luft- 
waffe i h. podsekretarzowi «»ann 
do snraw lot-pictwa. Erhardowi 
Milohowi. Milch. mężczyzną nie
wielkiego wzrostu, ubrany w «ża
ry mundur Luftwaffe. 7 od-»ą- 
kami, przystuch'wnl s!ę z wmlką 
uwaga, gdy prokurator amery
kański Clark Donny odezytr-ml 
akt pskarżenm. Zarzuca on Ma
chowi popełnien'e następujących 
•zbrodni: deportowanie na roboty 
przymuisowe. wvkorzy«tywan:e 
jeńców wojennych nrzv opera
cjach wojennych, okrucieństwa 

■ wobec jeńców. udz'al I/Uftwrffe 
w do świadczeń Tach lokar«k:eh, 
prowadzonych w obozach kon
centracyjnych, w szczegółrnści 
w zakresie zamrażanm ludzi i 
poddawania ich wysok’omn ciś
nieniu. Milch dopuszczał s'ę tych 

• zbrodni tak wobec ohvwa'eli 
państw sojuszniczych. ;nk i wo
bec obywateli niem:eckich.

Pierwszy sp!s łrdnoScl 
w Niemczech

BERLIN (PAP) — Pierwszy po 
wojn;e spis ludności na teren’« 
całych Niemiec wykazał, że ogól
na liczba Niemców wynosi obec
nie 65.911 tysięcy, w tym 29.314 
tysięcy mężczyzn i 8(5.597 kobiet. 
Zagęszczenie ludności na teren‘e 
poszczególnych stref przedstawia 
się następująco: bryty‘«ka stre
fa okupacyjna — 22.795 tysięcy, 
radziecka — 17.314 tys., amery
kańska — 16.682 tys„ francuska — 
5.940 tys., Berlin — 3J80 tys.

Liczba ta nie obejmuje około 
5 milionów jeńców niemieckich, 
którzy jeszcze nie powrócili do 
kraju.

Sprawa niepodległości Sudanu
LONDYN (PAP) - Agencja 

Reutera donosi, że do Londynu 
przybył El Mandi Pa«za. przy
wódca ruchu niepodległościowe
go w Sudanie. Odbędzie on sze
reg rozmów z min;«trem Revi- 
nem, który powrócił z Nowego 
Jorku po 8-tygodniowym poby- 
e:e w Stanach Zjednoczonych. 
W związku z tym w kolach po
litycznych przypominają, że kry
zys w stosunkach egipsko-bry- 
tyjskich osiągnie obecnie punkt 
kulminacyjny. Kryzys zaznaczy! 
się na początku miesiąca, kiedy 
były premier egipski Sidky Pa
sza podał się do dymisji 
niemożności uzgodn’enia 
wiska Egiptu i Wielkiej 
nii w sprawie traktatu z 
Poważna rozbieżność zdań 
czyła się w interpretacji punktu 
dotyczącego Sudanu przez Lon
dyn i Kair. Wszystko zdaje się 
wskazywm na to. że nowy rząd 
egipski, tak samo juk popraedai,

wobec 
stano- 
Brvta- 
1936 r. 
zazna -

□wa uchodźcńw
LONDYN. (PAP) - Korespon

dent PAP w Londynie donosi:
Na posiedzeniu międzyrządowe 

go komitetu dla spraw uchodź
ców dyskusja toczyła się głównie 
wokoło spraw formalnych i nie 
zasadniczych. Dopiero przemó
wienie delegata polskiego Sze- 
mińskiego skierowało dyskusję 
na właściwe tory. Delegat polski 
oświadczył, że komitet sprecyzo
wał dwie definicje: 1) nehedź.ey 
(refugio). 2) osoby wysiedlone 
(di^pismed p^-snns). Otóż zdaniem 
delegata polskiego dwa kierunki 
polityki stosowanej wobec uchodź 
ców mianowicie repatriacja i e- 
migracia nie dadzą się ze sobą 
pogodzić. B. jeńcy wojenni, któ
rzy dotychczas byli utrzymywani 
przez władze wolsko we i spodzie
wali się. ża to będzie trwać do koń 
ca ioh życia, obecnie mają hvó 
trakiowmi jako osohv wvs;edło 
ue. Próbom Armi; Polskiej w 
W:nlkiej Brytanii domaga się 
szrbkięrm rozw'ązan:a. Żołnierze 
pnłsoy, którzy n"e zoeheą ąn’ wsfą 
pi-ć. do Polskiego Korpusu Przy 
sn-poMeriiń ‘ Rozmieszczenia, ani 
wrócić do Polski ’ostaną odesła- 
n? do obozów w Nierrmzech, p-dzie 
otrzymam prawa osób wysiedlo
nych (D. P.) W tcu sposób żołnie 
rze ci zostaną objęci komn°fen- 
cjami komitetu międzynarodowe 
go dla spraw uchodźców. W fvm 
miejscu dc’fgat polski zwróci! 
uwacę na propagandę do nie po
wracania do krain prowadzoną 
w tych obozach. Taki stan rzeczy 
nie rozwiąże nigdy zagadnienia 
uchodźców.

Delegat Gz.emiński doda!, źe 
względy humanitarne powinny 
s!ę znaleźć na pierwszym m”e’son 
w rozstrzyganiu spraw uchodź
ców i podkrośui. że rząd nołrłrf 
zastrzegą sobie prawo zło^nia 
pewnych dalszych propozycji.

Po dyskusji w toku które? źa- 
bięrali gio« delegdt Granów Z’ed 
noćzonyoh i dolewat Wielk-iel-Pry,’ obozów knneęnłrąęyjuyehaapj do; 
fauli delegat Polski odpowiada— w’ez’en'a.‘-lecz wysiano do Piły, 
jąe na pewne zarzuty wyrażone gdzie znajdowała słe wtedy cen-

Mordercy z Ravensbruck przed sądem
wody świadka Francuzki Violet- 
ty Le Coą. Adwokatowi nie udało 
się podważyć zeznań świadka, 
która raz jeszcze powtórzyła 
wszystkie zbrodnie Mory, nazy
wanej przez więźniów diablicą.

Następnrm świadkiem była 
Austriaczka Elisabeth Toury. — 
Nie była ona wezwana jako świa
dek oskarżenia, ponieważ w Pą 
vensbrüek wykonywała funkcje 
policji obozowej. Tonry przesłu
chiwano na wniosek adwokata 
Carmen Mory. Tonry przyznała, 
że przekazywała służbie obozowej 
wszystkie wiadomości, dotyczące 
więźniarek. Przesłuchanie jej nie 
wnosi nic nowego do sprawy. Na- 
tom’ast ważnym świadkiem ca- 
karżemia jest Fracnzka Louise 
Le Porx. lekarka, którą areszto
wali Niemcy w roku 1944. po zna
lezieniu w jej mieszkaniu mate
riałów wyhuehowyeh. Umieszczo
na w obozie koncentracyjnym w 
Ravensbrnek .miesiąc po are
sztowaniu lekarka przeszła całą 
gehennę tego obozu. „Odżywianie 
— oświadcza Le Porx ■— wywo
ływało osłabienie organ'zmu i 
dyzenterię niemal niemożliwą do 
wyleczenia. Lekarstwa, które się 
nawet znajdowały w obozie, nie 
były dawane więźniarkom“. — 
W styczniu 1945 r. umieszczono 
w bloku dla umysłowo chorych 
15 Żydówek słowackich w wieku 
od 72 do 78 lat. W nie«r>elpa 19 
dni wszystkie już nie żyły.

Carmen Mory, b. dziennikarka 
szwajcarska i jedna z 16 człon
kiń straży kobiecego obozu kon
centracyjnego w Ravensbrnek, 
których proces odbywa się obec
nie przed sądem w Hamburgu, 
uprawiała przez 2 ostatnie dni 
strajk głodowy na znak protestu 
przeciwko zakuciu jej w kajdany. 
Mory wysłała list do przewodni
czącego sadu, w którym zaprote
stowała przeciwko zakuciu ioj w 
kpidany razem z Dorothea TT'nz, 
główną strażniczka obozu. Morjr 
wypluwała cale podawane jej po
żywienie.

BERLIN (PAP) — Na procesie 
przeciwko służbie obozowej w 
Faven.sbriiok świadek Violette Le 
Coq zeznała, że w obozie prze
prowadzono sterylizację całej 
grupy Cyganek, w tym 9-letniej 
dziewczynki. Po dokonaniu ope
racji ofiary pozostawiono bez 
żadnej pomocy. Violette Le Coq 
opisa’a jeszcze inne straszliwe 
operacje, dokonywane przez leka
rzy w obozie. m’ędzy in. wspom
ogła o zab:egn. dokonanym nrzez 
jednego z oskarżonych dr Treita, 
który po amputacji ręki pozosta
wił of:arę bez opatrunku. Oskar
żona Dorota R!nz stale szczuła 
swego usa na Rosjanki, więzione 
w obozie.

W czasie zeznań świadka Vio- 
letty Le Coą oskarżona Carmen 
Mory dostała histerycznego ata
ku, usilowa'a wydostać się z ła
wy oskarżonych, wołając: „Kła
miesz!“. Następnie zwróciła się 
do trybunału, domagając się eą- 

powinna być 
drodze plebi-

stoi na stanowisku, że Sudan po- 
win:en być przyłączony do Egip
tu. Sekretarz sudańskiego frontu 
niepodległościowego Mohamed 
Mahgoub oświadczy! korespon- 
denfowi Reutera, że w Sudanie 
niewątpliwie doszłoby do rozru
chów. gdyby w nowym traktacie 
brytyjskoegipskim znalazła się 
wzmianka o suwerenności Eg;p- 
tu nad Sudanem. Mohamed jest 
zdania, że sprawa 
rozstrzygnięta na 
«•cyt u.

Program frontu
clnwęgo i wpływowej partii Om- 
ma domaga się zniesienia oher- 
nsgo kontłnminium Egiptu ! W. 
Brytanii w Sudanie oraz powa
lania sudańsłckgo rządu tymcza
sowego. iałto kroku wstępnego do 
całkowitej niepodległości Mah- 
goufc nie uznafe PuwBrennycfi 
praw Egiptu nad Sudanem Pod
bój Sudanu *•  1899 roku nie zo- 

nlepodfegJoś-

przez przedstawiciela brytyjskie
go oświadczył, że nieprawdą jest, 
iż rząd polski uważa wszystkich 

'tych, którzy nie ehcą wracać za 
faszystów. Delegat Szcmiński zaz 
naezyl. że nważa osoby niechcą
co powracać za „dyssydentów go« 
podarezych“, t j. za ludzi, którzy 
nie wracają w obawie przed zły
mi warunkami życia w ojczyźnie. 
Ci właśnie „dyssydenci“ będą się

Ja! ą ro’e pełń ł pod okuleją hr. Ksawery Grocholski
WARSZAWA (PAP) - Na mar

ginesie rozprawy przeciwko Fi
scherowi i towarzyszom dziennik 
„Glos Ludu“ og’asza rewelację o 
roli hr. Ksawerego Grocholskie
go podczas okupacji niemieckiej, 
onartą na zeznaniach osk. Mei- 
eingera i na aktach wywiadu 
Armii Krajowej.

W toku śledztwa Meisinger 
oświadczył mianowicie polskim 
władzom śledoz.ym: „Zwróciła się 
do mnie hr. Grocholska o zwol
nienie jej męża... Mogę z całą sta
nowczością «twierdzić. że otrzy
małem wtedy z góry wskazówkę, 
aby zadość uczynić prośbie Gro
cholskiej. T«totn'e na prośbę hr. 
Grocholskiej uwolniłem jej męża“.

Otóż „Głos Ludu“ wyjaśnia, 
dlaczego hr. Ksawery Grocholski 
aresztowany na rozkaz Mei«'n- 
gera. cieszył się takimi względa
mi wyższych niż Meisinger czyn
ników niorn'pck‘ch. „Aresztowa
nie nastąpiło z tego powodu, że 
hr. Grocholski adm’nistrowa! 
mn »atkicm Talenty, nn który 
ochotę mml właśnie Meisintyer“.

Jak wynika z polskich doku
mentów podz:emnych z eza«ów 
okupacji, hr. Ksawery Grochol
ski został arnwfowany już po 
wrześń'n 1989 r. wraz z wmln in- 
riymi Połakomi. .Tuż wtedy jed
nak Grocholskiego notrakfowano 
inaczej. n!ż nozośtalrcb więźniów 
i nie skierowano do żadnego z

dz.enia jej zaocznie. Po przywró
ceniu spokoju na sali Le Coą ze
znawała w dalszym c’”gu. opo
wiadając. w jaki sposób wyzna
czano więźn:arki do zamordowa
nia w komorach gazowych. Od
bywało się to w ten sposób, że. 
lekarz SS Winkelmann wchodził 
do sali szpitalnej, w której ocze
kiwały więźniarki, oszalałe ze 
strachu .nacierające sobie polecz
ki, aby wyglądać zdrowo. N:e 
spoglądając nawet na nie. Win- 
kolmann naznaczał pewną ilość 
więźniarek krzyżem. Nazajutrz 
zajeżdżały anta z obsługa, która 
zmuszała nieszczęśliwe ofiary do 
rozebrania się i zaciągała je do 
samochodów. Większość kołfet 
op:erała się i wtedy SS-owcy znę
cali się nad nimi okrutnie, bijąe 
je i kopiąe.

W dalszym ciągu procesu prze
ciwko służbie obozowej w Ra- 
rensbriiek obrońca oskarżonej 
Carmen Mory usiłował zbić wy

stał dokonany w imienin Egiptu, 
ale imperium tureckiego. Mah
goub twierdzi, że traktat z 1899 r., 
na podstawie którego sprawowa
ny jest wspólny rząd egipako- 
brytyjski nie przewiduje suwe
renności samego Eg ptu, ilatego 
wniesienie tego punktu dc pro
tokółu, uzgodnionego p,między 
Beyinem a Sidky Paszą, stwarza 
zupełnie nowy stan rzeczy Su- 
dańscy działacze niepodległościo
wi przywiązują wielką wagę do 
tego punktu, obawiając się. że je
śli uznanie suwerenności Egiptu 
nad Sudanem znajdzie ąię w trak
tacie. to może to stanąć na prze
szkodzie wniesienia sprawy Su
danu do ONZ. Rząd egipski wte
dy mógłby powołać się na to, że 
zamieszki w Sudanie są sprawą 
wewnętrzną, a ruch niep •dlegl)- 
śeiowy w Sudanie byłby trakto
wany jako „rewolta“, a nie jako 
walka o słuszne prawa do nie
podległości.

domagać pomocy od każdej orga 
nizacji zajmującej się losem 
uchodźców.

W związku ze.sprawą żołnierzy 
polskich delegat polski podkre
ślił. że wzywa się ich aby wstępo
wali do Korpusu Przysposobie
nia i Rozmieszczenia grożąc jed
nocześnie tym co odmówią wstą
pienia, że staną się wysiedleńca
mi.

trala wywiadu niemieckiego na 
Europę wschrdn’a. Z Piły Gro
cholski wrócił Już bez eskorty, 
mając w kfesz-ni „list noiecalą- 
cy, z k'órym nie omieszkał «•’iać 
s!ę na Alcie Szucha. Na Alei Szu
cha jut nań czekano. Czekał nań 
sam Hauptstiłrm^ohrer Werner, 
szef 4-go wydziału gesłaoo, do 
kł6rrgo obowiązków należało ć’e. 
drenie pel-kieoo pndz!em’a. r‘-!- 
ląd nad Grocholskim roztoczyło 
twą opiekuńczą rękę gestapo.

Tym też tłumaczy się zwycię
stwo Grocholskiego w konfłikcm 
z Meis-ngerem. który przekonał 
się, że Grocholski nie jest zwy
kłym „przeklętym Polakiem“, 
lecz człowiekiem us4oeun’towa- 
nym w wvsok‘ch rerach nie
mieckich. W nileszfianiu GrochoL 
sMeeił często bywali gestapowscy 
dygnitarze na przyjacielskich 
rozmówkach i w określonych in
teresach.

W dalszym ciągu ,.Gł«s Ludu“ 
onisti.ię, w jaki sposób Grochol
ski uratował wspomn:atiog<ł ge- 
stanowca Wernera, skazanego na 
śmierć, przez organizację pod-

Czarw rwelc w Niemczech
Oficerowie USA na ławic orkarżnnych

BERLTN. (PAP) - Władze a- 
merykańskie w Berlinie oskarży
ły 2 oficerów amerykańskiego za 
rzadn woiskowęgo .i 1. osobę cy
wilną o organizację czarnego ryn 
ku i dokonywanie nielegalnych

Aresztcwanie kierownika 
fahrvkrcji gazów trujących
NORYMBERGA (PAP). - Na 

żądanie prokuratury amerykań
skiej aresztowany został kierow
nik fabrykacji gazów trojących 
IG Farbopindustrie Ludwik 
Ambro*,  ktfóry przebywał w stre
fie francuskie?. Ambro« był rów- 
jiież kierownikiem Bona w Oś- 
W^ęeimiu. Oskarżony jest on o 
nżywanie do fabrykacji gazów 
truiących robotników obcych i 
więźniów K. Z.

ziemną. Dzięki swym stosunkom 
z prawicową konspiracją polską, 
Grocholski wyjednał skasowań'» 
wyroku. Przedstawicielem tej 
konspiracji, który wtedy skon
taktował sic z Grocholsk:m. by! 
mecenas Zb!gniew Stypułkow- 
ski. ten sam. który niedawno 
uciekl z kraju do Andersa.

Nic więc dziwnego, że jeden z 
c"tonków wywiadu AK podczas 
' ’ upacji niom:eckiej wydał o 
Grocholskim taką opinię:

„W kolach swej rodziny i zna
jomych Grocholski posiada opi
nię człowieka w najwyższym sto
pniu niepewnego i podejrzanego, 
zarówno pod względem lojalności 
narodowej, jak i finansowej."

Niestety ta opinia nie przeszko. 
dzila Grocholskiemu w przyjęcia 
do AK. gdzie został nawet rów
nież opeerem wywiadu.

„Wszyscy lego wspó^racownl. 
cy. wszyscy żołnierze AK retanu 
5 gn. wradfi w reee niemieckie. 
Ani Jrdrn nie tłn*ył  chwili wy- 
Zwolenia. Pnznsłął tylko on Je- 
d-n — hr. Grocholski.«

transakcji, sięgających setek ty 
siecz o.- larów.

Handlowali oni papierosa
mi. wyrohnml włókienniczymi, 
biżuterią i zlotem w sztabach. Wy 
syłali oni swych agentów do stref 
h.ryfyiskiej i radzieckiej. Oskar
żonym: są: płk. James G. Fisher 
i mir. Louis Dup«, obaj przydzie 
lepi do tzw. oddziału dekarfeliza- 
cyjnego amerykańskiego zarzadą 
wojskowego, oraz Amerykanin 
M”rwin van Stock, poprzedza 
służący w wolsku, który zwolnił 
sie z wojska po powrocie do Sta
nów Tjednoczonych. Płk. Fieber 
zostnł skazany na karę ciężkich 
robót oraz grzywnę za wykorzy
stywanie swego stanowiska w za 
rządzie wojskowym dla własnych 
eełów. Zgodnie z oskarżeniem, 
Wsnom«i5"n| 3 Indzie pod płesz- 
czyk:em Zamorskiego Stówarzy- 
sz°nia Przemysłowego za’mownli 
sie transakcjami w walucie ame
rykańskiej i innych, snrzed-żą 
d-orripk kam’eni ; metali, redu, 
biżuterii, perfum, maszyn, zegar
ków. obuwia. towarów w’łók’°’ini 
C’veh, binokli, pończoch, panoro 
sów. moto^vkli, nrzy ezvm zatru
dniali 85 N'omeow w charakterze 
awentów. Akt oskarż,ön’a stwier
dza. Ż“ W T>b. roku bnnrla ydof-rn 
dowala wtu«nośó „rzędu niem’ee- 
k:c<To‘‘ przez «ysternstvezca gra
bież drogich kamieni.’ złota W 
szfabcch ze skrytek mocarstw so
juszniczych i conajmniej rozpru
ła 3 spfcsT. »■»r’f-wn’no w celu 
n’a droo-łch kamieni i mol«!!. 
Stwierdzono, że oskarżani /"’-n- 
pili nielegalnie w strefie rndz’nc 
kieł 23 «krzvnie maszyn dla fa
bryk: wyrobów z masy plastycz
nej, ,mka ma hrń wkrótce otwar
ta w R°i°*ii.  Niem'occy no^iooi 
stwierdź’'!, że oskarżeni usiłowa
li spraedoń fys'aep por nhnvr!ą, 
finnrnty foforrvnf'czne i(p. k*órA  
uprzednio stanowiły własność 
armii niemieckiej.

W Uilku w’prcrcirh
Lonr’vn. — ÁRTPnrja ’’entera donos . ź® 

w nn jbli^zvch dn’aeh spodz’ewaé si*i  
nnWv n^i1’>icnn<n nmowv pomiędzy Fr-in 
ęią fí W’pikn Rrytíin’a o znîps’pnln 
dl.ti nbvwat<*F  ohn kri.iów. Poza fym 
ja byi*  rnwartp n-îrobne umowy o 
s’en’n wíz nnynír.tzy Frnnrją a wszystki*  
mi fînm’ulnmî brvtvjskimi.

Re*i*n. — Pifiîpjn ninmippkfl otrzyma
V’br’Afep w RptHh’p nowe mundury VV

im^rvl:i^®krm mundury hpd$
knjnrn srr'’nnłów•»«*(> mm’-Rst haiwy zie*
)nn»i nvzvnnn, Hm «ne«»} Hav na ¿"nfínrm«-
ríe n’omlerka Ihjnnnry nie będty SûÎBÎy
fadnych odanak wojsk jvjrcb«
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d^ień proceso
przestępcom wojennymprzeciwko niemieckim

WARSZAWA (PAP). _ Na zakoń- 
czenie wcz ^ajsze-go difa procesu sta 
insjl przed sądem biegły ks. prof. Myst 
kowski, kanon k kapituły metropoli
talnej w Warszawę. Opinia biegłe
go daje Trybunałowi pełny obraz tej 
wałki, jaką n emcy w okresie okupa
cji toczyli z Kościołem Katolick m.

. Biegły przypomniał, że już 3 paź
dziernika 1939 r aresztowano w sa
mej Warszawie około 300 ks ęży i 
kilkudz.es ec.u spoza Warszawy. W 
pewien czas potem nastąp la nowa 
fala aresztowań . księży zarówno w 
Warszawie jak i na terenie innych 
m’ast. W następnym roku rozpoczęło 
s'ę wywożenie kapłanów wraz z wię- 
źn ami politycznymi do obozów kon
centracyjnych- Kilkudzieslęc u roz
strzelano na terenie dystryktu i w 
Warszawę- Ogółem zginęło 1811 
ks.ęży, zaś niemal drtig e tyle zmarło 
w czasie okupacji. Okupanci mieli wy 
raźny zam ar w ciągu kilkunastu lat 
pozbawić żerne polskie całkowicie 
kleru katolickiego, śwleck!ego i zakon 
nego. Następnie ks- Mystkowskl zwra 
ca uwagę na zti'szczen'e przez oku
panta własności kość elnej. Doszczęt
ne zniszczono 28 świątyń w Warsza- 
w.e, 12 kaplic i 37 kośc otów parafial
nych poza Warszawą. Szereg kościo
łów wysadzili n emcy dynamitem, po
nad to ograbili skarbce kóśc elne z 
wszystkiego co było cen..e. Ze wsżyst 
kich św ątyń zabrano dzwony. :

Za powyższe straty personalne i zą 
ucisk Kościoła —- konkluduje ks prof. 
Mystkowskl — odpowiedzialne są ife 
tylko władze naczelne n”emicck'e, ale 
i lokalne władze okręgu warszawską 
go. Po zeznaniach b:eg!ego sąd za
rządzi! przerwę do dnia następnego.

W czwartym dn'tt procesu trwa*ą  
w dalszym ciągu ekspertyzy przed
kładane sądowi*  przez biegłych, pols
kich naukowców 1 działaczy społecz
nych, Szeroka i ponura panorama 
zbrodni okupanta zarysowuje s'ę 
przed oczami słuchaczy — jńkby syn
tetyczne odb c e ich własnych prze
żyć- Broni się po dawnemu Fischer, 

„.jcpraz mniej ;pewny...siebie.

Biegły prof. Ugn’ćwśk? ekspert w 
sprawę polityk? pieniężnej okupanta 
stw'crdza, że skutki restrykcyjnej po
lityki pieniężnej okupanta zostały naj 
silniej odczute na teren e Generalne
go Gubernatorstwa, a specjalnie na 
teren‘e Warszawy, największego ' naj 
bogatszego m'asta w Polsce. Efekt 
ten wynikał z faktu, że w Warszawę 
było Skoncentrowanych 25 centra! 

Banku. Suma środków złożonych 
przez rzesze ludności Warszawy wy
nosiła ponad miTard złotych przed
wojennych. Zostały one ,w całości 
zmarnowane przez politykę bankową 
Generalnego Gubernatorstwa. Straty 
ogólne banków wynosiły ponad 
6 009 000,000 złotych przedwojennych. 
Zmarnowane tak welkego majątku 
było c osem, który podważył byt ma- 
ter’a!ny ludności warszawskiej. Je
żeli stan zdrowotny w Polsce uległ 
tak gwałtownemu pogorszeniu w o- 
kresle okupacji, to było to m. n. na- 
stęps.wem faktu, że instytucje, które 
za'mowa!y się op'eką nad zdrowiem 
ludności, zmarnowały swój majątek. 
Trudno w tej chw li ustal ć wszystk e 
kwoty zrabowane ludności w Warsza 
w e. S ęgają one dziesiątków miliar
dów złotych- Metoda okupanta zm e- 
rz.a'a jawn e do tego, żeby pozbawio
ną środków materialnych ludność tym 
ła-twie: uJarzmć i zanrenlć w n ewol 
n ków- Wym ana bankno.ów przez 
okupanta, była zabieg em deflacyj- 
nym, który zmn ejszai silę nabywczą 
całego narodu, a równocześnie wzbo
gacał kasy Generalnego Gubernator
stwa. -

Po tych wszystkich zabiegach szcza 
gólnie mteligencja polska nie zdołała 
wydobyć z s ebie sil potrzebnych do 
przystosowan a się i wskutek tego w 
pierwszym rzędzie padła ofiarą sy
stemu.

Następny biegły dr Frommer. na- 
cze'mk wydziału leśirctw . Centralne
go Urzędu P!anowan’a, charakteryzu
je rabunkową gospodarkę leśną niem- 
ców. Po przejęcm lasów przez n e- 
m eckle władze leśne, musiała cala 
polska własność leśna być użyta do 
dostawy takich ilości drewna, które 
okażą s*ę  r/ezbędnymi dla os ągnlęcia 
„ostatecznego zwyc’ęstwa N enfec“. 
Forstabte'lung Warszawa szęzegó'n!ę 
ostro dewastowała lasy okręgu 
warszawsk'ego- Łączu e strata w la
sach polskich z’em dawnych wyn'o- 
sła 3,7*6  503,433 zł przedwojennych. 
Wszystk‘e szkody ronesfone przez 
gospodarstwo po!sk'e leśne, których 
przjezyną stał s’ę okupant, wyrażają 
ś!ę w dnti? ej wojn’e światowej glo
balnym ubytkiem majątku narodowe
go w sunie 6 5*5  000,000 zł, z czego 
16 proc, przyn-da na warszawski dy
strykt !ę'ny. Pow'erzchn’a lasów zu
pełnie zniszczonych wynosi w okręgu 
warszawskim około 25 proc, całej zu
pełnie ruszczonej powierzchni Ge
neralnego Gubernatorstwa.

Po kilku wyjaśniających pytaniach 

oskarżema I obrony, pros! o glos Osk- 
Fscher- Twierdzi on, że pierwo.nie 
polityka Rzeszy szła w tym k erunku, 
iżby w Polsce nie tylko stan zalesie
nia utrzymać, ale go Jeszcze wzmoc
nić przez dodatkowe sprowadzenie 
sadzonek z Rzeszy. Sytuacja zmieni
ła s ę donero od czasu wybuchu woj 
ny z Rosją, gdy zapasy drewna 
Generalnego Gubernatorstwa musialy 
być użyte dla celów militarnych. Na 
zakończenie oskarżony stwierdza, że 
w dystrykcie warszawsk*m  wyrąba
no procentowo więcej drzew dlatego, 
że lasy w dystrykcie warszawskim 
były bardz ej dostępne, gdyż tu nie 
nie grupowały się po ws'ach większe 
oddz ały ruchu podz emnego. W dy
strykcie lubelskim dla administracji 
niem'eckiej było prawie niemożliwe 
przeniknięć e do lasów.

Przygotowaniem gospodarczym do 
podboju świata był plan 4 letni Goe- 
ringa. Program part!i narodowo so
cjalistycznej głosił: „Żądamy kraju i 
ko'onii dla wyżywiena naszego na
rodu i osiedlena naszego przyrostu 
ludność owego... K edv nie jest mo
żliwe wyżywenie innych, należy 
przynależnych do obcych narodowo
ści wydalać“. K edy wys edlenie n*e  
było możliwe drogą przes!edlen'a, sto 
sowano je przy pomocy palenia w 
krematoriach. Frank w swym prze
mówieniu w sprawie roli Generalne
go Gubernatorstwa. Z ł czerwca 1942 
r. powiedz ah „W dz edzin‘e życia 
gospodarczego tego obszaru obowią
zuje zasadą, że nie posiada on włas
nego celu lecz Jest wyłącznie przez
naczony by służył Rzeszy“. Mając 
to na uwadze, można dopiero ocenić 
poszczególne dz atania okupanta. Pla
ny w Generał. Gubernator- były tyl
ko dorywczo podyktowane doraźnymi 
wymogami wojny. O^mant demon
tował fabryki i wywoził urządzen'a 
do Rzeszy, ntrz- mując jak największe 
bezrobocie w GO, celem eksportu ta
niej siły roboczej do Niemiec.

Jednym z zasadniczych założeń po
lityki n?em’eck'ej w stosunku do Po
laków było podclęce ch niezależno
ści’ekononTcznej'i ztfan‘e ną łaskę 
okupanta. Drogą do tego było wyzu
cie ich z własności przemysłowej i 
handlowej, co m ąlo m-ejsce przez 
konfiskaty bez odszkodowań, uprzy- 
iw:lejowan'e firm nemieckich itd. 
Własność żydowska została w całości 
skonfskowana. Prokurator Saw cki 
przedkłada Sądowi dokładną ilość ro
botników polskch wywiezonych do 
Niemiec- W 1939 r. wywieź oąo do 
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Niemiec 40,000 osób. W 1940 r- — 
302.000 osób, w r. 1941 ponad 200 000 
osób, a w r. 1942 — 399.000. Razem 
od końca sicrpn'a 1939 r. do końca 
sierinla-1944 r. wywieź ono 1,124,000 
osób.

Z późniejszych wywożeń brak da
nych.

Z kolei przedkłada Sądowi wywód 
biegły Henryk Kopeć, zastępca na- 
czeln ka wydziału statystyk ludności 
w Głównym Urzędzie Statystycznym. 
Powołany został on jako b‘egły w za
kresie teorii demograf*!,  Jako nstru- 
mentu walki z Polakami M ędzy in. 
b egły omawiając zagadn cnie natu
ralnego przyrostu ludności w okresie 
okupacji, wysuwa n’eslychany szcze
gół, że w roku 1943 na całym teryto- 
r'um okupacyjnym urodził się według 
danych urzędowych tylko 1 Żyd. 
Przyrost ludności polskiej w GG. 
spad! z 24,9 w r- 1938 do 18,6 w r- 
1942. Ale spadkowi przy rostu ludno
ści towarzyszy wzrost ilość zgonów 
tak szybki, że już rok 1941 pochłonął 
całą liczbę urodzin, a rok 1942 prze
wyższył przyrost ludności o blisko 
4,000. Lczba uśm erconych w grai - 
cach Polski wynosi 4 750 000. Jeżeli 
chodzi o Warszawę 791.700 Jeśli cłu» 
dzi o dystrykt warszawski 253 341. 
Razem w dystrykc e warszawsk m i 
w Warszawie: 1 045,134, co stanowi 
22 proc- ogólnej liczby pozbawionych 
życia w całym państwie.

Wśród narodów podbitych tęp‘ono 
przyrost natitra'ny wszelk mi sposo
bami, jak wywiezienie, rozbijane ro
dź ny. pożerane alkohol zmu i wresz 
c'e masowe uśmiercanie. Tym sposo
bem uzyskano ubytek 32 2 proc, lud
ności miejskiej oraz 4,2 proc, ludności 
wiejslfef.

Następny b’egły prof. Grzywo-Dą- 
browskl powołany w charakterze rze
czoznawcy w zakresie metod mordo
wa» a ludzi w Polsce przez władze 
okupacyjne. Biegły opiera swe orze
czenie glówrfe na materiale, którym 
rozporządza jako k erownik zakładu 
medycyny sądowej przez ca'v okres 
okupacji niem eckiej. Zakład byl przez 
cały czas czynny i profesor miał tnoż 
ność obserwowani i oglądani zwłok 
zamordowanych. W latach 1942 — 44 
ilość zgonów była szczególnie duża. 
N e było prawie dn’a. żeby nie przy- 
w!cz’ono do zakładu ludzi zabitych 
na ulicach Warszawy przez patrole 
w czas*e  strzelaniny ufcznej. Rza
dziej dostarczano zwłoki ludzi zmar
łych po badaniach przez nlemców w

Alei Szucha. Utkwił mu w pamięii 
szczególniej przypadek przywiezie
nia zwłok d-ra Bialokura i jego żony 
zamordowa ych w Alei Szucha- Ra*  
ny postrzałowej nie było, natom ast 
sińce zaplynięte krwią św adczyly o 
zamordowaniu przez bicie tępym na
rzędziem,

Drug ni źródłem hacbń biegłego by*  
ly ekshumacje. Prof. Grzywo-Dąbrow 
sk brał udział w ekshumacjach na 
Palmirach, w lesie kabacknn i w 
okolicach P aseczna. Zbada! 177 
zwłok. Były tam groby wspólne, nie
które po 100 osób Zwłok: leżały jed 
ne na drugich. Wyglądało to tak, że 
rozstrzel wan'a były przeprowadzane 
przez staw an'e ludzi nr.d brzegiem 
szerokiego 2 — 3 mtr. dniu, do któ
rego spadały trupy. Nie można z całą 
pewnością stwerdzlć, jak wiele 
było wypadków zasypywani żyw
cem rannych niedostrzelonych. Nie- 
mn ej w kilku przypadkach, osoby do 
stały się do dołu za życ a i zmarły ua 
skutek zarzucenia ż enią. Biegły ba
da! rówrież pomieszczeni w wię
zieniu wojskowym przy nl cy Gęsiej. 
W masach popiołu stwerdzil sporo 
kości ludizkJch- W jednej z piwnic wi
dział grubą warstwę pop olu pocho
dzącego niewątpliwie ze zwłok ludz
kich, o czym świadczył., kawałki ko
ści-

Następn'e zabrał głos prof. Uniwer
sytetu Łódzk ego ,'astrzębowsk’ w za 
kresie organizacji rynku, jako środka 
eksterni nacyjnego. Mówi o przeplata 
nlu się 2 rynków: znajdującego się 
pod zarządem państwowym, czyli okn 
panta i wolnego rynku.

Rynek oficjalny by! we władzy ad- 
m nis.racji cy w Inej, rynek wolny zn-tj 
dował s*ę  pod wpływem poi cji. Łącz 
n kiem nrędzy n’mi byl system ko
rupcyjny. Towary znajdujące się na 
rynku wolnym, pochodziły w części 
z prodtikc!, która s’ę uchroniła przed 
kontro'a okupanta, ale przeważnie ry
nek wolny byt aprowidowany w to
wary wybrane przez okupanta z gos
podarstwa narodowego w drodze i.e? 
zwrotnego sekwestru, a które teore
tycznie w'nny byty być wyw’ezfó’ię 
do Nienrec na tamtejsze polrzeby. AV 
rzeczy w stości około 6« proc- tych 
kontyngentowych towarów było od
sprzedawane przez różne osoby i in
stytucje na wolnym rynku. Ilość ka
lorii, które otrzymywał robotnik pol- 
sk’ w r. 1942 wynosiła 576, a w roku 
1943 —415. Tymczasem, według bą- 
dań n’em eckich. dziecko przebywa
jące w powijakach potrzebuje do ży
cia wege atywnego 672 kalorii. Dziec 
ko, które już b'ega: 1 000 kalorf, czyli 
robota k polski pracujący otrzymywał 
połowę tego, co dziecko- Na tym 
przewodniczący zarządza przerwę.

Miałom to nieszczęście, że spa
liły mi się drzwi wejściowe do 
mieszkania.

Mieszkam w domkn partero
wym, wejście wprost od ulicy — 
sprawa poważna.

Ponieważ było lato, więc zabi
łem otwór prowizorycznie kilko
ma pieskami i zacząłem pa gwałt 
ciułać grosz do grosza, aby z na
staniem pierwszych chłodów wsta 
wić nowe drzwi.

Odwiedza mnie raz sąsiad Błnsz 
czrk. Stolarz z zawodu, poważny 
człowiek, rodzinny i powiada mi: 
— Na cóż to czekacie sąsiedzie, z 
tymi drzwiami? Aż święty Mar
cin na białym koniu przy.iedzic? 
Mam akurat na stolami trochę 
suchego drzewa, przytulę się, 
sklei i będą drzwi. O zapłatę też 
sobie głowy zbyt giie suszcie. Roz 
liczymy się po sąsiedzku.

Wstałem i uścisnąłem gorąco 
tego zacnego człowieka. Rzeczy
wiście, że też ja o tak prostym 
wyjściu nie pomyślałem! Alem 
już teraz poszedł po rozum do 
głowy. Toć rodzony mój sąsiad 
od lewej ściany — to kowal! Zro
bi okucia i zamek.

Ko-wal, młody i silny ezłowmk, 
dopiero na dorobku ze swą świeżo 
poślubioną dziewczyną, nie sta
wiał żadnych trudności. Zrobi się 
Komu jak komu, ale sąsiadowi?

Umówiliśmy się z Błaszczykiem 
że drzwi będą równo za dwa ty
godnie. Suche drzewo jest, zrobi 
gię raz dwa, po sąsiedzku. Posze
dłem zaraz (to kowala, aby go za
wiadomić, jaki termin wyznaczył 
Blaszczyk. Nie zastałem go tym 
razem. 

— A gdzież to meżuś? — pytam
kowalową — po fajcrancie pra

cuje? Pora by na kolacyjkę i łó
żeczko. a tu mężusia niema.

— A niema — powmda i widzę, 
że coś jakby przybladła na jago
dach.

— Pan pewno w sprawie tych 
drzwi — zagaiła rozmowę sama.

— Właśnie. Cheiatem zawiado
mić mężnsia. że pan Błaszczyk o- 
bieeał mi je wstawić już gotowiu 
sieńkic w futrynę równo za dwa 
tygodnie. Więc tak myślę, że trze 
baby te okucia trochę wcześniej 
wyszykować, żeby uniknąć zwło
ki.

— A. to dobrze. Powiem mężowi. 
Napewno' zrobi — przyobiecała 
uprzejmie.

Bardzo milutka kobieta.
Dwa tygodnie minęły, jak z bi

cza trząsł. Powodowany delikat
nością, nie nachodziłem Płaszczy 
ka w sprawie drzwi. Już i tak 
wielką grzeczność mi świadczył, 
wykonując mi od ręki robotę, o 
którą gdzieindziej dobrze musiał- 
bym się nabiegać. Aliści traf 
ehciał, że jakoś pod koniec wyz
naczonego terminu spotykam go 
przed domem.

— Uszanowanie, panie Błasz
czyk. To już obliczam, że w po
niedziałek będziecie deski u mnie 
obrywać!

— Obrywać? — przestraszył się 
Błaszczyk — a Boże broń! Drzwi 
jeszcze nic gotowe.

— Ee.„ a... hm. bo sam pan prze 
cięż, panie Błaszczyk szanowny...

— A jakże, co powiedziałem, to 
święte Drzwi bodziesz nan m’ał. 
Suche drzewo jest, źrebi się. Tyl
ko, że to trzeba wieczorami, taki 
drobiazg, bo w dzień stolarnia mu 
si swoim trybem jśe. Robimy te
raz, wie pan, dla szkół pulpity. 

Slicznośoi. No, więc dziś wieczor
kiem zostanę w warsztacie i wez
mę się za te pańskie dr?wi. Pó 
sa^edzlin.

Rrótko powiem: minęły nie 
dwa tygodnie, lecz trzy razy po 
dwa tygodnie, a drzwi nie były 
zrobione Po dwu miesmeąoh zo
baczyłem przycięte deski. W trze 
cim miesiącu zaczęto mierzyć fu
trynę Wreszcie nie wytrzymałem. 
Tdę do Błaszczyka i powiadam: — 
Wstydź sie p"n. panie Blaszczyk! 
Taka to pańska snc?edzka roboto? 
Trzeci nresiąe mija. mrozy nad
chodzą. a n mnie wiatr szparami 
hula Dam: zaliczkę, dam z góry 
całe -pieniądze, aby zrób mi już 
pac tę drzwi.

-- A fe. sąsiadzie — powiada mi 
Blaszczyk. — To już rzeczywiście 
wychodzi, że ia '»a eieb'e ch’chem, 
a ty na mn:e kamieniem. Tutaj 
pan patrz! ’Stoją drzwi? Stnią. 
Pańskie drzwi? Pańskie. A gdzie 
okucia?

Znuważcłem. że trwhę eziić go 
było bimbrem. Ale. że drzwi rze
czywiście stały nod ścianą w sto
larni. więc ^mitygowałem siię 
lecę do kowala. Ale. nim dolecia
łem. słyszę że ktoś za plecami 
gwiżdże. Oglądam się, bo Już i 
ciemnawo się zrobiło, a tu widzę 
idzie mói kowal: ręce w kiesze
niach. nóżki na krzyż — pijaniu- 
sieńki.

— Co mi tam pan ®będz’eąz o 
okuciach gadał? Chodź pan, na- 
pijemy się lepiej bimbru. Po są
siedzku

Oburzony, postanowiłom go 
przydybąć następnym razem. Na
stępnym? Trwało trzy tygodn.ie, 
nim go spotkałom po fateranide 
trzeźwym, upłynęło drng'"h trzy 
tygodnie, nim wziął się do skle
cenia moich okuć. Taki pech.

Jestem człowiek spokomy. O-
beszlo się bez awantury Po sześ

ciu tygodniach idę z gotowym 
zamkiem, kluczami i okuciami do 
Błaszczyka. Ale teraz mam już 
inteligencję wyszlifowaną. Mój 
Błaszczyk wita mię i eo czuje? 
Bimber! Kowal — młody, cippi, 
zepsuty przpz wojnę. A’e Blasz
czyk, człowiek staro’? daty, w bia
ły dzień — i też bimber?
.Wykończył mi te drzwi wszyst

kiego w dwa tygodnie po wręczę 
nin okuć sam do mnie przyszedł, 
naturalnie eiut-ciut nod gazem i 
powiada: Staraj się nan o mu
rarza. Niech przyniesie wapno, 
wstawi się futrynę, drzwi i po 
krzyku. A potem opijemy, po są
siedzku.

Przyleciała do mnie knwalowa, 
z którą się w czasie tych perype
tii za przyjaźni iłem i powiada: 
murarz? A idźże pan czymprędzpj 
do Toleckiego To tego nan nawet 
nie wie, że rodzony pański sąsiad 
jest murarzem, A ten naprzeciw 
stolarni.

Poszedłem, nie — pofrunąłem 
raczek Mój murarz bvt, cóż, kie
dy chory. Leżał na łóżkn siny, 
nieprzytomnym a iogo kobieta, rę
ce łomme. stała u wezgłowia. Tro 
je drobiazgu z płaczem czepiaj' 
się jej fartu”ha.

— I czemuż go pani <n*e  rafuje? 
—spytałem, wstrząśnięty wido
kiem. Tutaj trzeba pomocy dok
tora.

— Doktora? — zawołała. — tu 
by trzeba gromów niebieskich na 
tych katów, co bimbrem naród 
zatruwają.

— To od bimbru wasz mąż za
słabł?

— A cóż'pan myśli? Nie min?e 
tydzień, aby się tak nie urządził. 
I czy tylko on? Spytaj pan kowa- 
wałową, ledwo ślub wzięła, a co 
wyeicrnmć już musi. Spytaj pan 
żonę Błaszczyka — i jei «:e rozpił, 
choć pojządny człowiek. Nie było 

tu tak dawniej, o nie. Dopiero, 
kiedy ei się tu sprowadzili...

7 pokajała ręką »ia ścianę, łą
czącą jej kuchnię z sąsiedztwem.

— Cóż f., Zł) Indzie?
-- A bimber pędzą! Z buraków 

K<- <-.*ąsrtią.  n'e M>zvsz<‘zą nawet, a 
i.tak głupich znajdą, co za «wój 
piężlm zaprą "r w i nr crosg jeazezą 
trm-iznę w siehm wleją.

Je-ifin *;•<  Ko.iny człowiek. n'e. 
c -ś s’c ze mną zrobiło. Porwałem 
te kokotę za rękę, wpadliśmy do 
kowalów, w7/ąlem kowalową. nc 
dr -dzc przetoczyła sie do nas żo
na I»??»*--zrzeka  — wtargnęliśmy 
n'(v.r>odz!anie do himhrarzy 7ta.- 
dn •h. hrnd. fabrykacja w fokn. 
Zę ftt > buteleczek, równiutko neta 
wi me r a redmdze, już stoi 1 cze
ka P" nabywców.

— Po towar rm-żc? — pyta sło- 
dziutk właścicielka i hfy«ka 
pierścionkami na tłustej rączce.

*ona murarza nic wytrzymała. 
Rznęila «ie jak lwica, na te bu
telki. «tłukła, zgniotła, obróciła 
ws-zrUkn w mlaz—c. Tamte dwie 
kobiety też nie próżnowały, istny 
sam‘-sa<t

A’r- s*e  notąnntpnn w srfrmoii 
i jak jestem spokojny człowiek, 
srmkomie poszedłem na milicję. 
Z doniesieniom że tu i tn b:mh«r 
notaiemnie nędzą Ludzi trutą. 
Rodziny rozbijają. Naród niszczą 
i dc noralizii ją. Dohrze to zalat- 
W:tem Pn sąsiedzku.
I dziś na całej posesji spokój. 

Drzwi mani, a z Błaszczykiem i 
drugimi sasiadam? mk sobie kie
dy od śwmtn j wielkiego dzwonu 
eh-Pmj- popić __ n,\ fo nam żony 
Rtaw'a ją na stół w'śnłówo«zkę do
mowej roboty na czystej mono- 
ptdówct .

A mł'>dej zonie kowala już ja
gody się z.rmwnż przrromienily.
Spodziewa się maleńelwa.

B - Olha.

kilkudz.es
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Skarbnik P. S. Ł. «a czele bandy rabunkowej
ratowcne pieniądze i towary przeznaczono na fundusz wyborczy PSL

I (i) Rejonowy Sąd Wojskowy Kie
lecki na sesji wyjazdowej w Sando
rn erzu rozpatrywał w dniu 20 grud
nia sprawę Stefana Grudn a i towa
rzyszy oskarżonych o napad na Pań
stwową Centra'ę Handlową w Kl'mon 
towie, postrzelenie oraz rozbrojenie 
funkcjonariusza MO.

Grudzień Stefan, członek Zarządu 
i Powiatowego Polskiego Stronnic.wa 

Ludowego w Sandomierzu, zarazem 
skarbn k oddziału gm nnego PSL w 
Klimontowie, piastujący z ramiena 

| tegoż stronnictwa mandat Powiatowej 
i Rady Narodowej w Sandomierzu, ce

lem zasilenia funduszów wyborczych 
PSL, zorganizował napad rabunkowy 

; na Państwową Centralę Handlową, w 
I wynku, którego zabrano towary włó- 

kienn cze i spożywcze, przeznaczone 
do rozdziału wśród ludr.ości wiejskiej, 
ną tak zwaną akcję „Przemysł dla 
Wsi“. Wartość zrabowanych towa
rów przekracza jeden m lion złotych.

W dniu 18 październ ka Grudz eń 
zapoznał z planem napadu drugego 
członka PSL Jana Batorsk ego z za
wodu restauratora, posiadającego w 
Klimontowie restaurację- Grudzień 
pozyska! współpracę Batorskiego, o- 
biecując mu za współudział w napa
dzie wynagrodzenie w .wysokości zł 
5,000-

Batorski zobowiązał się zwerbować 
bandę, składającą się z członków PSL 
i grasujących w okolicy bandytów, 
która miała przeprowadzić napad.

Jeszcze tego samego dnia Batorski 
zwerbował innych członków PSL Ma
riana Bonarką i Jana Kalitę, którzy 
ze swej strony podjęli się umówić 
znanych bandytów, brać Czesława i 
Jana Witaszków oraz dostarczyć 
broń i amunicję. Datę dokonania na
padu ustalił Grudzień na dz'eń 20 paź
dziernika, jednak w dniu tym nie uda
ło się napadu wykonać, gdyż na nrej- 
sce zb órki nie stawili się wszyscy 
umówieni. Batorski wyznaczy! zb or
kę na dzień następny i w tym dniu 
również nie wszyscy z umówionych 
przybyli.

Ustalono nowy termin napadu, noc 
z 28 na 29-go październ ka i w tym 
dniu napadu nie dokonano-

Grudzień udziel I Batorskiemu os
trej nagany i zażądał kategorycznie, 
aby napad odbył się bez względu na 
ilość uczestników w dniu 2-go 1 sto- 
pada- Batorski zabrał się tym razem 
energiczniej do pracy, powadomil 
wszystkich o nowym term nie i zapo- 
¡w edział, że napad odbędzie się tym 
razem bez względu na trudności.

Faktycznie w dnu 2-go 1'stopada 
poczynione zostały już od wczesnego 
rana przygotowania do napadu: Bo
narek przyn'ösl do Batorskiego dwa 
karabiny i pistolet, Stanisław Maciąg 
dostarczył automat systemu' P. P. Sza. 
Broń zmagazynowano w m eszkaniu 
W.taszków, którzy ze swej strony 
również dostarczyli pewną ilość bro
ni-

Wieczorem na m'ejscu zb’órki, na 
wiejskim cmentarzu w Klmontowie 
zebrał s'ę uczestn cy napadu- Obec
ni byli: Jan Batorski, Żwirek Józef, 
Maciąg Stan’slaw, Bonarek Marian, 
Żuber Michał, Adamczyk Walenty, 
Bednarczyk Stefan, Jan 1 Czesław 
Witaszkowie. K larski Jerzy i Sedlak 
Antoni, prócz tego kilku innych nie
znanych bandytów.

Batorski rozdzielił broń, omówił 
sposób działania, podziel i uczestni
ków na grupy .wyznaczając każdej z 
grup odnośne zadanie dö speln’en a.

Grupa złożona z czterech ludz pod 
dowództwem członka PSL Żw rka Jó
zefa, miała polecone otoczyć poste
runek MO w Kl’montowie i udaremnić 
ewentualną interwencję.

Grupa ta zaskoczyła niespodziewanie 
komendanta posterunku, którego roz- 
bro la a innego mil cjanta postrzelono 
w nogę.

W nfędzyczasle Żwirek, gdy był na 
„obstawie" posterunku, zatrzyma! 
wracającego do domu ob Barę Bog
dana, któremu po sterroryzowaniu 
bronią zrabował 75,000 zł-

Pień ądze te przywłaszczył sobie, 
nic ne mówiąc o dokonanej grabieży 
i nie dzieląc się z n kim.

Druga grupa dowodzona przez Wi
taszka i Żubra przeć ęla druty tele

foniczne i powiadom ią o tym Bator- 
k’ego, który z resztą bandy udał się 
do meszkania ekspedientki PCH Ire
ny Skrzy w ńsKiej, żądając 'wydań a 
kluczy od magazynów.

Skrzywińslra kluczy nie miała w 
swym posiadaniu, wówczas udali się 
bandyci do mieszkania k'erown ka pla 
cówki Roguskiego, który oświadczył, 
że klucze są przechowywane na po
sterunku MO.

Wobec tego bandyci postanowili 
wyważyć drzwi, co też wykonali przy 
pomocy przynieś onej przez Maciąga 
siekiery.

Batorski wysłał kilkunastu ludzi, 
polecając im sprowadzić kilka furma
nek, na które miał być załadowany 
skradziony towar.

Po dłuższych poszukiwaniach udało 
s ę bandytom sprowadzić tylko jedną 
furmankę, którą szybko załadowano 
t »warem i polecono Bonarkowi prze
wieźć towary na przechowanie do

PeeselowsKi Ksiądz w NSZ-cüe
W dniu 17 grudn’a na wokandzie Re 

jonowego Sądu Wojskowego w War
szawie znalazła się sprawa 14 człon
ków NSZ-owskiej bandy rabunkowo- 
dywersyjnej- Hersztem bandy byl 
ks ądz Bolesław Stefańsk', zastępcą— 
jego rodzony brat- Reszta oskarżo
nych to młodzi ludzie, z których więk 
szość me ukończyła jeszcze 20 lat.

Główny oskarżony ksiądz Bolesław 
Stefański po wyzwoleniu kraju naw ą 
zal kontakt z naczelnymi władzami 
nielegalnego faszystowskiego Stron
nictwa Narodowego i -wstąpił do tak. 
zw. ROAK (Ruch Oporu Armii Kra
jowej). Pó nawiązaniu kontaktów or- 
gan zacytnych osk. przystąpił na tere
nie gm'ny do tworzenia „oddziału bo
jowego“- Intensywny werbunek trwał 
od lipca do wrześnią ub- r.

Po rkompletowan u bandy ks. Ste
fański przystąpił z początkiem paź- 
dzie rflka 1945 r. do działalności ra
bunkowej.

Sumami uzyskanymi z rabunków po 
dz’elono się wewnętrznie oraz część 
ich przeznaczono na zakup bron •

Ks. Stefański poleca drukowanie u- 
lotek antydemokratycznych i zraba- 
wan e w tym celu powielacza i ma
szyny- Przeprowadzony zostaje sze
reg napadów rabunkowych na maga
zyny ,,Społem“, na samochody 
UNRRA itp.

Dwa planowane napady na 
two w Grójcu i na ŻWU nie 
do skutku.

Stefański wydał wreszcie 
„likwldacj “ wójtą w Markach. Roz
kaz ten stal się początkiem końca ban 
dy- Uczestnicy napadu ujęci zostali 
z bronią w ręku. Osk- S.efańsk ukry 
wal się przez pewien czas w Warsza
wie pod przybranym nazwisk em. Ca 
ta szajka została ostateczn e zlikwido 
wana w czerwcu b. r.

staros- 
doszly

rozkaz

Stronnictwo p. MiKołajczyKa 
werbuje volKsdeutschów

Pamiętamy jeszcze proces jaki to
czy! się w Katowicach przeciw 12-tu 
członkom terorystycznej bandy, pod 
przywództwem volksdeutsha „Otta“. 
Zapadlo wówczas 5 wyroków śm erci.

Kilku n edobitków bandy, którym 
udało się uniknąć ręki sprawiedliwości 
kontynuowało zbrolniczą działal
ność, łącząc walkę z demokracą z po 
spoi:tym bandytyzmem.

Cala ujęta giupa wkrótce stanie 
przed sądem.

Antoni Szalek, pomoen'k .volks- 
deutscha „Otto“ 1 sam dobrowolny 
volksdeutsch z czasów okupacji, wcią
gnął do bandy Bron. Ratajczaka, pre
zesa PSL-owsk’ego „Koła Mechani
ków“ i właściciela garaży samochodo. 
wych we Wrocławiu. Banda do które; 
należeli i inni PSL-owcy i volksdeut
sche dokonała szeregu przestępstw, a 
przede wszystkim napadów rabunko- 
kowych. Władze bezpieczeństwa are. 
sztowaly 7 bandytów — w w:ększości 
członków PSL. Stwierdzono łączność 
bandy z aresztowanym uprzednio se
kretarzem Woj. Zarządu PSL Janem 

Szemrają Jana, zam- we wsi Szyma- 
nowice, gm. Klimontów. Wóz ze skra 
dzionym towarem eskortował Bona
rek. Pozostałe towary bandyci prze
nieśli do podziemi koścola parafial
nego w Klimontowie i tam je ukryli.

Dokonawszy rabunku, bandyci zbie
gli. Prócz tego napadu Batorski Jan, 
Twaróg Stanisław, b-c a Witaszkowie 
i Maciąg dokonali już jednego napa
du na PCH w dniu 22 października, 
rabując 16000 zł, które podzielili po
między siebe, nie powiadamiając o 
dokonanym rabunku nikogo-

W dn u rozprawy na lawie oskarżo
nych zasiedli: Stefan Grudzień, głów
ny inspirator napadu, członek Polskie
go Stronnictwa Ludowego, który lie 
wahając s'ę przed rabunkiem i zbrod
nią (postrzelono człowieka), chciał 
przyczynić się do zwycięstwa swej 
partii, pozbawiając ludność wiejską 
przeznaczonych dla niej towarów 
przemysłowych.

zdz Wlenie, że ksiądz Stefański, o któ 
rym nfał bardzo dobre wyobrażene, 
mógł się dopuścić tak zbrodniczych 
czynów.

Prok.: Czy ksiądz uważa czyny ks- 
Stefańskiego za zgodne z godnością 
kapłana?

Świadek: Działalność ks. Stefań- 
skego potępiam i uważam ją za ne- 
zgodną z etyką chrześc jańską.

Trzeci dzień procesu przeciw ks- 
Bolesławowi Stefańskiemu i jego trzy 
nastu podwładnym, stał pod znakiem 
przemówień stron. ,

Prokurator stwierdza, że cała dzia
łalność-oskarżonego cechuje niezgod
ną ze stanem i powo!an’em duchow
nego n'enaw'ść do własnego społe
czeństwa i jego praw, przec'w któ
rym występował z bronią w ręku- 
Ksiądz Stefański nadużył autorytetu 

„i-. ., ,,, duchownego- Prokurator przypomina.
Oskarżony: Pomeważ uważałem je że najjaskrawszym Jego*  przykładem 

za właściwą part’ę.
Następnie zeznają oskarżeni: brat 

ks ędza Henryk S efański, Julian Sa
tanowski, Brzeziński, Szymański, Bor 
kowski-

Osk, Szymański stwierdza, że na 
zebraniach organizacji dywersyjnej 
nie bywał,' chodź 1 tylko na zebrania 
PSL. Zresztą wszyscy wynrlen eni os 
karżeni, jak wynika z zeznań, kontak
towali się Ściśle z Polskim Str- Ludo
wym.

Doprowadzeni z aresztu św adko- 
wie: Pietrzak, C em ński, C esielski i 
Wojda, to .n estety mlodz chłopcy w 
wieku szkolnym, wciągnięci bezpo
średnio lub pośrednio przez ks. Stefan 
sklego do n elegalnej organizacji 1 u- 
dz'a!u w akcjach. terrorystyczno-ra- 
bunkowych.

Świadek obrony ks- Sitnik wyraża

Jest rzeczą charakterystyczną że 
ks- Stefański dla iiłatwfema zbrodni
czej działalność, członków „Oddziam 
bojowego“ polecił im w maju 1946 r. 
zorgan zować gminne koło PSL i za
jąć w nim kierownicze stanowiska- 
Rozkaz ten został wykoi any.

Pytania prokuratora zmierzają do 
wyjaśnień a działalności Stefańskie
go — jako polityka i duszpasterza-

Prokurator: Jak ksiądz mógł po- 
godzć swą działalność rabunkową i 
zbrodniczą z przykazaniem nie krad- 
nij ' nie zabijaj?

Oskarżony n!e umie dać na to py
tanie odpowiedz'.

Odnośnie kola PSL w Markach 
ksiądz Stefański zeznaje, że liczył się 
z możl wością zaprzestania dz alalno- 
ści podziemnej i polecił swym pod
władnym wstępować do PSL, ,,dla 
kontynuowana pracy“.

Prokurator: Dlaczego właśnie do 
PSL?

Nowakiem, u którego przy rewizji zna- 
lez on-o większą ilość u'otek WiN-ow- 
skich oraz broń. Współpraca Nowaka 
z bandą przejawiała się m in. w tym, 
że zarejestrował on samochód bandy na 
Woj. Zarząd PSL. Z samochodu korzy 
stała zarówno banda pijzÿ dokonywa
niu napadów, jak i Woj. Zarząd PSL, 
dla celów stronnictwa Sporów co do 
wykorzystywania maszyny nie było.

Poczas rewizji znaleziono u Rataj
czaka aparat nadawczo-odb orczy ora 
większą ilość złota. Śledztwo ujawndo, 
że Ratajczak ukrywał u siebie kilku 
volk deutschów, których przy okaz'1 
Zwerbował na członków PSL. Wpro
wadził o-n również do PSL reischsdeut. 
scha Jeziorka Jana, któremu potem 
z ramienia PSL wyrobił obywatelstwo 
polskie.

Jak w:dzimy. metody werbowania 
..obcokrajowców“ stosowane przez p. 
Andersa przenikają do kraju.

Z PSL występują chtopi polscy — 
wstępują volksdeutsche Stronnictwo 
dba o wyrównanie łicżebności.

Batorski Jan, restaurator, który mi 
mo pokaźnych zysków, jakie dawała 
mu restauracja, gotowy drogą gwał
tu i grabieży, powiększać swój stan 
pos!adania.

Józef Żwirek, członek PSL — w 'n- 
teres e swej partii borący udział w 
napadzie rabunkowym, korzystający 
z okazji, aby .,zarobić“ siebie skrom
ną sumkę 75,300 zł.-

Stanisław Maciąg Marian Bonarek, 
Michał Żuber, Adamczyk Walenty i 
Pęgiełska Zofią oto „dzalacze PSL, 
którym Sąd wymierzy sprawiedli
wą karę.

Wszyscy oskarżeni przyznają się 
do winy, która zresztą jest oczywistą. 
W pierwszym dn u procesu Sąd zba
da! oskarżonych i śwadków, którzy 
potwierdzają całkowicie akt oskarże
nia i opisują okoliczności związane z 
napadem.

(Dalszy ciąg procesu podatny w na
stępnym numerze)- 

jest fakt, że kiedy ks. Stefańsk zo
stał zatrzymany przez funkcjonariu
szy UB z trzema współwinnymi na 
ulicy i wylęg'tymował się jako du
chowny. to został natychmiast zwol
niony, gdyż funkcjonariusze n!e mogli 
nawet przypuszczać, by kaolan m ał 
coś wspólnego z działalnością band.

Odnośrfe starań organizacyjnych 
ks'ędzg wokoło założen a w Markach 
kola PSL-u, prokurator s‘w’erdza- że 
jedynym przejawem jego działalności 
dusznastersk!ej jest tylko poh'o'-ns!a- 
wienie związkowi między tym Stron
nictwem i reakcyjnym podz'em'em-

W konkluzji rzecznicy oskarżenia 
zażądali kary śmierć dla ks- Bolesła
wa Stefańskiego, osk.: Jaworskiego i 
Silanowsk'ego oraz kary w:ęz?enia 
dla pozostałych podsądnych- Z Kolei 
przemawiali obrońcy.

Ogłoszeń e wyroku spodziewane 
jest dnia 23 grudnia b. r.

Bloki mieszki ln: dli ro otnikó v 
w Sosnowcu

Kierownictwa zakładów przemyśle 
wych: huta „Katarzyna“, walcownia 
„Renard“ i fabryka ..Hulczyńsk:“ — 
zaprojektowały wybudowanie bloków 
mieszkalnych dla robotników w So
snowcu.

Celem ustalenia terenu pod budowę, 
przeprowadzono rozmowy z zarządem 
miejsk m w Sosnowcu. Roboty budow
lane będą rozpoczęte z wiosną 1947 r.

6.726 obwodów wyborczych
W całym kraju Okręgowe Komisje 

Wyborcze podały do w adomości pu
blicznej podział okręgów na obwody 
wyborcze, oraz szczegółowe dane do_ 
tyczące adresów lokali Komisyj Ob- 
wodowych( terminów i miejsc wyłoże
nia spisów wyborczych, liczby pos’ów, 
którzy mają być wybrani z danego 
okręgu itp zgodnie z art. 21 p. 2 Or
dynacji Wyborczej

Jak informu e Biuro
Komisarza Wyborczego, 
Polski podz elany został 
Wodów wyborczych, objętych 52-ma 
okręgami. ,

Generalnego 
cały teren 

na 6,726 ob-

Kronika lee’ecka
Wielki wiec wyborczy 

w Kielcach
Jak we wszystkich większych mia

stach wojewódzkich, tak samo w Kieł 
cach odbył s'ę w d:ru 15 b- m. w sali 
Domu Kultury W elki Wiec Wybor
czy z udz’a!em przedstawicieli wszyst 
kich stronnictw zjednoczonych we 
wspólnym Bloku wyborczym. Wiec 
zgromadził tłumy publiczności, która 
n:e mogla pomieścić s ę na sali i przez 
megafony wysłuchała przemówień 
poszczególnych mówców-

Na wiecu imieniem PFR przema- 
w:al wojewoda Wiślicz, imienem 
PPS — delegat Komitetu Centralnego 
PPS ob. Gronkiewrcz, imieniem SL 
prezes Maj, wreszcie im eniem SD 
redaktor Krzysztof Radziwiłł. Blisze 
szczegóły i streszczenie przemówień 
podamy w najbliższym numerze na
szego pisma-

Komunikat
Kieleckiego Urzędu Wojewódzkiego 
w sprawie zezwolenia na obrót wy

robami cukierniczymi w okresie 
świątecznym

W związku z rozporeządzen:em pre 
zesa Rady M nistrów z dnia 20 maja 
1946 r- w sprawie ogramczenia obrotu 
wyrobami cukerniczymi, Urząd Wo
jewódzki podaje do wiadomości, że 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
zezwoliło ną obrót wyrobami cukier
niczymi w dniach 24, 25, 26 i 31 grud- 
n'a 1946 r. oraz 1 stycznia 1947 r.

Poza tym podkreśla sę, że zarzą
dzeń e dotyczące ograniczenia obrotu 
ł konsumeji wyrobów cukierniczych 
nadal obow ązuje.

Dyżury aptek
Gieraltowsk , Plac Wolności-

L?st clifopa 
do żołnierzy

Umieszczamy list, jaki otrzymała 
stacjonująca w Częstochowie jednost
ka WP — brzmieniu oryginalnym:

Dó
Dowództwa

Wojska Polskiego 
w Częstochowie

Ja obywatel Kot .Franciszek, wsi •. - 
Zwierzyniec II, gromady Konieczki, 
gm Qpatów.

Składam serdeczne podziękowanie 
od s eb'e i w imieniu gromady za od
byty w ec przedwyborczy w dniu 11 
grndma we wsi Zwierzyniec II, gro
mady Konieczki, w lokale naszego 
domu szkolnego- Ślemy serdeczne po 
dziękowanie za przysłanie do nas 
przedstawicieli naszego Odrodzonego 
wojska polsk cgo z wyjaśnień em nam 
tego wszystk:ego, co jest najważniej
sze dz ś już tak krótkim czasie odby
cia się wyborów do Sejmu Ustawo
dawczego.

i cieszy nas to niezm ernie, że Ar
mia nasza Wojska Polsk;ego będzie 
razem z ludem głesować i decydować 
o dalszej sprawie nasze] Ojczyzny. 
Jak me dawno temu były oczy zwró
cone na Bochaterską Ar.mę przy do
biciu i pokonaniu okupanta gada Hł- 
tlerowsk ego, tak i dziś patrzymy z 
chlubą i jezdeśmy spokojni. Bo trzy- 
ma i czuwa nad bezpieczeństwiem na 
szego gospodarstwa Armią Odrodzo
nego Wojska Polskiego.

Szanowni Obywatelowie Dowódz
twa

Po skończonym zebran u, wielką nie 
spodziankę zrób li obywatele Oficerzy 
i żo-merze, bo rozprzedali po takiej 
niskiej cenie Kalendarze, które som ta 
kim mlym podarkiem na nadchodzące 
święta Bożego Narodzenia i takim -er 
decznym towarzyszem na cały rok. 
A żołmerze rozdał darmo Broszurki 
tak śliczne i ciekawe do poczytania.

Ale czuje się pokrzywdzony, bo nim 
doszedłem do stołu, już były roze
brane Kalendarze bo ich było tyiko 
siedem no ' broszurki też żadnej .ie 
otrzymałem.

Wienc bardzo bym poprosił o wy
jaśnienie gdzie nabyć jch. N e roz
chodzi się żeby były darmo tylko 
bardzo bym obciął i ja mieć Kalen
darz i broszurk' bo tak jezdem zami
łowany do Żoln erzy i do pracy żoł
nierski’ poznstaje

Pełen Czci i Szacunku dta Odro 
dzonego Wojska Polskiego i dla 

w Częstochowie
Kot Fr»

'¡h'

w

Wyboriy! Sprawdzajcie listy wyborcze w obwodowych lokalach wyborczych
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Marynarze składają życzenia
Najserdeczniejsze życzenia Zdro

wych, Szczęśliwych i Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia życzą swym rodzi 
nom, Redakcji „Głosu Norodu“, sympa 
tycznym Częstochowiankom. i znajo
mym Częstochowianom ma-ynarze z 
Gdyńskiej marynarki handlowej: Hen
ryk Wolenbach, Jerzy Bo'eslaw Wodo 
Stach Dudziński, Jerzy Martczak.

Starościński Sylwester
Pod wysokim protektoratem ob. Sta 

rosły Powiatowego J. Kaźm erczaka, 
Pow atowe Koioi Związku Zawodowe
go Pracowników Państwowych, celem 
pełnego rozweselenia częstochowian, 
przygotowuje w ogrzanych salach Sta
rostwa Powiatowego (ul. Sobieskiego 
7) niezwykłą imprezę noworoczną pod 
nazwą:

„Starościński Sylwester“
Na całość, która zapow ada się im

ponująco, Złożą się: tańce z wodzire
jem, humorystyczne atrakc e, oraz li
czne niespodzianki (głównie dla pań). 
Do tego doborowa orkiestra i smacz
ny obfty bufet.

Dochód przeznaczony jest na cele 
kulturalno-oświatowe.

Wejście za zaproszeniami które w 
najbliższych dnrach będą doręczone.

Podziękowanie
Kierownik Szkoły oraz Konrtet Ro

dzicielki Szkoły Powsz. Nr 10 w Czę
stochowie dzielnica Zawodzie, ul Ol
sztyńska 28 składa najserdecznie sze 
wyrazy podziękowania ob. W ceprezy- 
dentowi D. Kapa*skiemu  za pomoc 
przy odbudowie sali gimnastycznej, 
oraz firmie ..Leon Mrokowsk.“ w Cżę 
Stochowie, Nadrzeczna Nr 34 za spo
łeczne podejście i ufundowane włas
nym sumptem podłogi w wyżej wy-_

P. C. K. otrzymał tran
PCK Oddział .w Częstochowie otrzy 

mai ostatn o dla miasta i powiatu 
przydział tranu leczmczego z przez- 
naczenem zarówno dla dzieci jak i 
dorosłych, których organzmy wyma
gają tej odżywki-

Wzorem lat ubiegłych tran wyda
wany będzie za pośrednictwem szpi
tali, punktów leczn czych, stacji opie
ki nad matką i dzieckiem, s eroc ń- 
ców, przedszkoli, szkól powszechnych 
i średnich oraz internatów i burs.

Wydawnictwo tranu rozpoczn e się 
w najbliższym czasie po świętach Bo
żego Narodzenia.

Ważne dla kup‘eetwa
W poniedziałek dnia 23 b. r. o godz.

18-ej w sali Izby Przemysłowo-Hand’o 
wej w Częstochowie (ul Racławicka 
2) odbędzie się zebranie informacyj
ne, na którym omówią naczelnicy Urzę 
dów Skarbowych sprawy zw ązane z za 
prowadzeniem od nowego roku ks:ęgo 
wości według nowego typu w przed
siębiorstwach handlowych. Ponieważ 
wszystkie przedsiębiorstwa handlowe 
nawet najmniejsze, obowiązane są Za 
kup ć w urzędach skarbowych i zapro 
wadzić nowe ks'ążki oraz sporządzić, 
inwentarze, jak najliczniejszy udział 
wszystkich branż w tym zebraniu jest 
baJrdzo wskazany.

Uwaga, krawcy!
Zarząd Cechu Krawców i Pokrew

nych Rzenfosł zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że urządza w 
dniu 5 stycznia 1947 r-o godz. 19. Tra 
dycyjny Op'atek w lokalu p. Szulca 
„Grand Cafe . . chenków jasnego chleba. Na skutek

Zgłoszenia i informacje do dnia 1 tego Delegaura Komisj Specjalnej 
stycznia 1947. r. udziela St. Popkę, zatrzymała■ Kopańskiego Jana do swo- 
II Aleja 31. jej dyspozycji i po przesłuchaniu osa-

mienionej sali gimn. tut. szkoły, W i 
okresie zbliżającej sę zimy dzieci na
sze będą mogły odbywać ćw czenia 
gimnastyczne w dogodnych warunkach 
pod dachem.
Częstochowa, 12X11 1946 r.

Komitet Rodzicielski 
i Kierownictwo

Szkoły Powsz. Nr 10.
------ o------

Ofiary
Szp'tal Maltański PCK zam ast ży

czeń świątecznych wpłaca do kasy 
Redakcji kwotę zl 1,000 na pomoc zi
mową dla najbiedn ejszych.

Zamiast kw:a'.ów na grób ś- p- dr 
S.anislawy Chorzelskiej zł 1,500 na 
Szpital grużFczny, składają pracow
nicy Tow. Przeciwgrźliczego.

Na wezwanie ob- Kohna Adama ob. 
Kanus Maksyt.rlian wpłaca na sztan
dar Organ zacji Młodzieży TUR zl 
300 I powołuje do podtrzymania łań
cucha ob- Starostę Kaźmierczaka J. 
i ob- Federaką B.

Na sieroty po poległych partyzan
tach złotych 400 bez nrennie.

Dyżury aptek
Od 23 do 29 grudnia r. b. dyżurują

następujące apteki: ‘
„Śląska“, ul. Marsz. Żymierskiego 

Nr 4;
„Staromiejska“, Stary Rynek Nr 30.
K. Lembke, Raków, ul. Towiańskie- 

go Nr 7 tylko od godz. 819-ej.
Odpowiedzi Redakcji.

Ob. K. Lub. L:st obywatelki przeka
zaliśmy odpow:edn'm władzom i jo» 
steśmy przekonani, źe prośba Ob. zo*  
stanie załatwiona pozytywnie.

Sporządzanie remanentów
przez kupców 8 przemysłowców

W związku z zaprowadzeniem ks;ę 
gowości według “nowych wzorów Ta 
wszystk ch przedsiębiorstw handlo
wych i przemysłowych z dn em 1 
stycznia 1947 r- i połączoną z tym 
koniecznością sporządzania remanen
tów, Izbą Przemysłowo-Handlowa w 
Często.howie zwraca zainteresowa
nym uwagę na następujące zw ązane 
z tvm szczegóły:.

Remanenty muszą być sporządzone

w orygnale i brulonie, przy czym 
bruliony muszą być przechowywane i 
przez wszystkie firmy w ciągu lat 6. 
Na bruFon e remanentu należy podać 
im'ę i nazwisko dokonywującego spi
su-

Od nowego roku będą przeprowa
dzane kontrole przez Urzędy Skar
bowe i firmy nie stosujące s ę do o 
bowiązujących przepisów mogą się 
narazić na grzywnę.

IV Zebranie Kuratorium W.S.A.H.
Dnia 17 grudnia b. r. odbyła się IV 
pierwsze od zatwerdzenia Statutua pierwsze od zatwerdzenia statuiu 

W. S. A. H zebranie Kuratorium U- 
czelni, które stanowi łącznik między 
Uczeln ą a społeczeństwem.

Przewodniczący Kuratorium inż. 
Klemens Kanczewski podkreślił kon e 
czność współdzia’an:a społeczeństwa 
przy zapewnianiu Szkole warunków ma

Za przekroczenie przep sów 

o wypieku chleba 
pozbawienie wolności

M!mo ciągłych upommeń i stosowa
nia sankcyj karno-administracyjnych 
w postać grzywny, ttfejscowi pieka
rze wyłamują s4ę stale spod obo- 
w:ązu’ących !ch przep:sów i zakazów, 
wypiekając chleb o przemiale niższym 
niż 80 proc. W dniu lć b m. kontro
lerzy Wydziału Aprowizacj ustalili, 
źe do tych niepoprawnych należy Ko- 
p ński Jan, właściciel piekarni przy 
ulicy Berka Josełęw, c?ą 8, W czasie 
przeprowadzonej kontrol znajdowało 
s!ę w jego piekarni k lkadziesiąt bo-

dziła w areszcie. Przekroczenia tego 
rodzaju nie mogą być i iiie będą to
lerowane, nie tylko że Względu ha óbo 
wiązujące w tej materii prtepfsy. lecz 
także z uwagi na nieśoFdarność nie
których p'ekarzy w stosunku do swo
ich kolegów, tych, którzy stosują się 
śc śle do wydanych zarządzeń. Ko
misja Specjalna nn'kala dotychczas 
zoy rygorystycznych środków przy

t'a!o

terialnych które pozwoliłyby jej stać 
się prawdziwym ogn skiem nauki. W 
toku dyskusji, która nawiązywana do 
rozFczenia szkoły z uzyskanych sub
wencji w roku ubiegłym, postanowio
na wzmóc aktywność na tym odcin
ku. Subwencje bowiem pochodziły w 
roku ubiegłym z następujących źró
deł:
Ministr. OświcKy

388.355 zł. (71,3%) 
Kielecki Urząd Woj

Bank Gosp. Kraj.

Brat. Pomoc WSAH

Fabryki i Przem.

Stow. Kupców Pol.

50 000 zł. ( 9,1%)

50.000 zł. ( 9,1%)

35.000 zł.

13 460 zł.

10.000 zł

( 2,5%)

( 18%)

Razem 546.795 zł. (100%)
Naczelnik Bolesław Stała porówny- 

wając budżet Szkoły z budżetami in-
iistałan'u takich wykroczeń, taktyką , ^ych żak’adów naukowych i podn'ół- 
ta jednak t pię znąla.złą, zrozu.m/.ęnją^rfsiży fakt, ,żę na gmach, tego urząiże- 
dowodem czego jest sprawa Kopić- nie, wydatki rzeczowe i Bibliotekę wy 
skiego Jana, któremu grozi skierowa- dano około 550 000 zł. stwierdzi że
nie do pracy przymusowej na okres honoraria wykładowców i wvposaźe- 
trzech mes ęćy. nie personelu administracyjnego było

tak nisk:e, iż pracę tych osób można

uznać za pracę przede wszystkim ide
ową.

Prezyd. Miasta dr T. Wolański rozwi 
nął szeroko zagadnien’e przysz'e współ 
pracy między WSAH. a projektowaną 
Wyższą Szkołą Techniczną. Istnieją 
perspektywy równoległego rozwojuobu 
uczelni przy istnieniu wielu połączeń 
osobowych, a przede wszystkim przy 
zatrudnieniu wykładowców na obu u- 
czelniach Wyrazem tego ogólnego na
stawienia podzielanego przez Kurato
rium WSAH i jej władze była ostate
czna uchwała, że pomoc społeczna zor 
ganizowana w najbliższym czas:e przy 
udziale Kurator urn dla WSAH zosta
nie przeznaczona na Bibliotekę WSAH 
z tym, że o ile możności książki będą 
zakupione dla dz edzin nauki wykła
danych zarówno na WSAH, jak i pro 
jektowanej Wyższej Szkole Technicz
nej.

Podkreślić należy, że przedstawicie
le kupiectwa i przemysłu w osobach 
prezesów: F Jankowskiego i J. Kotar 
by zadeklarowali gotowość zorganizo. 
wania przez swe Stowarzyszenia akcji 
pomocy dla WSAH w zw:azku ze.zblt 
żająćyrri s ę okresem re estracji przed
siębiorstw

Podobnie ob. P. Dębski — prezes 
Okręgowego Towarzystwa Rzemieślni
czego ośw;adczył ze swej strony go
towość poparcia potrzeb Szkoły.

Teatr Hameralntj

Pensionct we dworze
Komedia w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego, reżyseria Ry

szarda Wasilewskiego, dckoracj e art mai- WŁ Wagnera.
płaszczą się i wykręcają kłam
stewkami, a ci pośledniejsi — Bo
że miły! cóż za panopticum kre
atur! I z tego wszystkiego co się 
wyrałra w tej sztuce, która ma 
być przekrojem życia, wszyscy 
wychodzą zadowoleni! Tak się 
szczęśliwie z tego kociołka in- ilości, 
fryg wydostali! Mam jednak wra- 
żen:e, że prawdziwszy jest nie
smak na widowni, niż happy end 
na scenie!

„Pensjonat we dworze“ stał s!ę 
na naszej scenie niesmaczny w 
dwójnasób, a przyczyna zdwoje
nia jego złego smaku leży w ucha- 
rakteryzowaniu sztuki na dzi- 
siejszość. Pomijam oczywisty ab: 
eurd istnienia obecnie takiego 
„dworu“ pensjonatu, czy poten- 
ta-ta przemysłowego, gdyż adap
tacją tych anachron;7mów niko
mu nie została wyrządzona krzy. 
wda. Alé jakąż krzywdą dla spo
łeczeństwa dzisiejszego w dobie 
postulatu godności każdego czło
wieka pracy jest przeniesienie w 
naszą rzeczywistość tego urzędni
ka rozpłaszczającego się do obrzy
dliwości przed swoim zwierzchni
kiem. Ozy znanrennym przykła
dem dla naszych pracowitych cza
sów jest rozpróżniaczony prezes 
dla kaprysu redukujący ludzi, 
gdy każda para rifk i każda gło
wa do pracy są tak cenne! Czyż
by adaptator, krocząc śladami 
Wellsa, ehcial w nas wmówić ist
nienie, obok naszej rzcezywiato-

„Płodny pisarz“ i „bogata twór- 
ezość“ to niekoniecznie synonimy 
w krytyce. Kiedrzyński był jed
nym z bardziej płodnych pisarzy, 
ale twórczości jego mianem bo
gatej nazwać nie można. Zbyt jest 
na to jednakowa. Bo o pisarzu 
nie decyduje to, co ma do poka
zania, ale to, co ma do powiedze
nia. I jeśli zastosujemy tę zasadę 
to cała twórczość Kiedrzyńskiego 
da się sprowadzić do pierwszego 
z brzegu jego utworu. Rozliczne 
typy, w których duży odsetek 
czytelników z przyjemnością od
najduje znanych sobie ludzi, w 
zasadzie sprowadzić można do 
jednego — człowieka snospolito- 
wanego przez życie. Twórczość 
Kiedrzyńsldego osnuwa bura, lep
ka mg'a, która jeśli nie przytła
cza i dusi, to zawsze szpeci każ
dego człowieka, każde jego uczu
cie, każdy czyn. O człowieka nie
pospolitego Kiedrzyńskiemu jest 
trudniej ,niż nurkowi o perłę bez 
skazy. Dobry, cnotliwy, uczciwy, 
pracowity nie odważa się walczyć 
dobrocią, cnotą, uczciwością czy 
pracą. Jeśli dochodzi do czegoś, 
coś zdobywa, to tylko przemyca
jąc zręcznie swą własną intryżkę 
wśród intryg możniejszych tego 
świata. Człowiek Kiedrzyńskiego 
jest jak opadły owoc — jeśli nie 
stoczony przez robaka, to skażo
ny przezeń.

Tak jest i w „Pensjonacie we 
dworze“. Najlepsi drżą ze strachu

śei, rzeczywistości w czwartym 
wymiarze, gdzie schroniły eią na
sze przeżytki społer-zne, ale do
kąd przenikała Ceny przedwojen
ne i dociera UNRRA? Wrazen'a 
nie poprawia tyrada urzędnika, 
źe obecnie wszyscy, wielcy i ma
li, mnsimy stanąć ranrą przy ra
mieniu. jak mur, jak żelazo — 
beton. Zgięte plecy talreh urzęd
ników zbyt dogodne dla wroga 
uczyniłyby w tym murze wyłomy!

Pod jednym względem sztukę 
umoralniono — odjęto jej miano
wicie pieprzu, uważając, źe w tej 

w jakiej podał go Kie- 
drzyński, n’e będzie strawny dla 
publiczności dzisiejszej i nie-war- 
szawskiej.

Chybiona aktualizacja wnlynę. 
ła ujemnie na efekt komedii. Za
bawa bez przekonania nie jest 
bowiem równa zabawie z przeko
naniem. A szkoda, bo sztuka, od
kładając na bok jej moralność 
czy niemóralność. ma walory sce
niczne — wielość zadz:erzgn:ę- 
tych intryg, dowcip, tempera
ment, żywiołowe choć naiwne 
tuaeje.

O poziomie reżyserii i gry za
decydowało objęcie centralnej ro
li w komedii — Kudelskiego — 
przez reżysera Ryszarda Wasi
lewskiego. Rola ta działa na in
ne jak iskra zapalająca. Kudel
ski ustawicznie dolewa oliwy do 
ognia, buzującego w tym 
kiełku ludzkim, jakim stał 
pensjonat z niebywałą jak 
Kiedrzyńskiego łagodnością 
traktowanej p. Grudelskiej. Fun
kcja tego modus vivendi nie mo
gła dostać się w lepsze ręce, niż 
Wasilewskiego. Momenty zbioro
wego rwetesu na scenie wywołać 
muszą burzę na najbardziej

sy-

pie- 
się 
na 

po-

wstrzem'ęźliwej widowni. Vis ko- 
mica Kudelskiego Wasilewski, 
posiadający bogaty asortyment 
akcentów, mimiki i gestów, rzą
dzi się rozrzutnie, chwilami może 
zbyt rozrzutnie, ale zawsze z nie
zawodnym efektem. Dziwić by się 
wypadało, jak to się stało, że upo
śledzony komnlekscm św.' Bnro- 
kracego urzędniczy na zdobywa 
się na tak heroiczny wysiłek jak 
wypalenie verba ver'tatis swe
mu zwierzchnikowi, gdyby n:e to 
ściskanie gardła i połykanie 
rzewności tak wymownie „na 
stronie“ pokazane.

Antonina Dunajewska w roli 
właścicielki pensjonatu obnosdą 
z pieczołowitością nobłiwość swe
go „gniazda“, miejscami jednak 
potraktowała swą rolę zbyt dra
matycznie.

Mira Gołaszewska m!ała wiele 
powabu w roli Regi i zagrała ją 
z temperamentem.

Ewa Pachońska wyglądała w 
roli Wisi jak eteryczny, wątły 
kwiatek. Prezes powinien się w 
takiej Wisi kochać romantycznie.

Kazimiera Plucińska otrzymała 
dość mętnie przez autora określo
ną rolę Majsówny. Dama z pół
światka czy pielęgniarka? — je
śli pierwsza, to po cóż jej było 
trudnienie się pielęgn;arstwem. a 
jeśli druga, to skąd te maniery? 
Z gry Plucińskiej wynika raczej 
ten lżejszy autorament.

Helena Tańska w roli Banasię- 
wiczowej odtworzyła kapitalnie 
typ obżartuchy, którą od stołu 
może oderwać jedynie klęska ży- 
w!ołowa lub plotka i to nie brie 
jaka. Niewielki repertuar słów, 
jakim wobec ciągłego zajęcia 
szczęk żuciem rozporządza, wyko

* rzystala jak tylko można najwy- 
raziśeiej. Nielada to sztuka na 
tyle tonów i sposobów powtórzyć 
(b-a matę «Iowa, aby nimi wyra
zić wszelkie obudzone 
fluktacje.

Bchtłan Szymkowskl
grać w komedii rolą

przez nie

powi nien 
inżyniera 

Juliana a nie prezesa Doroża. » 
Klemensa Mielczarka należało
by w ogóle z niej wyelimino-' 
wać z uwagi na brak odpowied- 
n:ego cenzusu wieku. Nienprze- 
dzony widz ma podstawę do my- 
ślen:a, że Wisia gra drugą ko
medię przed prezceem i że pozwo
li mu się porwać, a „inżynier“ 
pójdz/e utulić swój żal na plac 
foothalowy. Trudno również u- 
wierzyć. że prezes, który z takim 
żarem młodości błaga Wisię, aby 
została jego ukochaną, nazaitifrz 
odda ją inżynierowi bez walki i 
wróci w ramiona narzeczonej i 
to nawet z wyraźną satysfakcją. 
Nieporozumienia nie może urato
wać ani najlepsza choćby gra 
Szymkowiskiego. ani chłopięca 
uroda Mielczarka.

Bardzo dobrą Agatą jest Eufe
mia Gorardi- S*anMaw  Stani
sławski w epizodzie jako Woj- 
dalski, prawdopodobnie ekonom, 
powinien hardziej zaakcentować 
swoje niezadowolenie z „pensjo
natu we dworze“.

Widok z salonu na park zasą
dzony ręką nrstrza art. mai Wła
dysława Wagnera budzi tęsknotę 
za latem Dziwić wypadałoby się 
ludziom, którzy w tak piękne 
słoneczne dni siedzą stale w nud
nym pokoju, którego jedyną a- 
trakcją jest wspaniały czerwony 
puf.

St. Zielińska

imn Dawną Narodową — korzystasz z opustu 25 oroc. wymierzonej kwoly
Spiesz z pomocą liemiom fidtyskaiajm
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niæki we wpłatach
■a Ilasaissę Narodaną

Miejska Komisja Obydate’ska Da-
M ejska Komisja Obywatelska Da- 

daje do wiadomości, że akcja doręcza
nia zawiadomień o wynrarze Daniny 
Narodowej dobiega końca

Osoby obowiązane do świadczeń na 
rzecz Daniny, które wskutek im any 
miejsca zanTeszkamia, Jub z innych 
powodów nie otrzymają w dniach nnj. 
bliższych tych zawiadomień, winny

„Jasełka“ w śwlttley „Warta“
Utworzona niedawno Sekcja Drama 

tyczna Śwetiicy Państwowej Fabryki 
Przemyślu kolarskiego Nr 8 „Warta'1 
w Częstochow'e rozpoczyna swą pra
cę w dniu 25 grudnia wystawieuicm 
„jasełek“.

,,Jasełka“ zostały opracowane .wed
ług L. Rydla ,.Bet!eem Polskie“ . bę
dą grane w dnhi 25, 26 i 29 b. r. oraz 
1 stycznia 1947 r. w dużej sal Świe
tlicy Fabrycznej przy ulicy Narutowi
cza 45 na nowej scenie wybudowanej 
kosztem Fabryki dzięk poparciu i nl- 
cjatywle jej Dyrekiora ob. inż- Ma
charskiego Wacława.

Amatorski zespól artystyczny skła
da się prawie wyłącznie z robotnic 
i robotników Fabryk,

Kierownikiem sekcji i reżyserem 
jest ob. Szubert Edward.

Kostiumy i dekoracje wykonane we 
własnym zakresie i własnymi środ- 
kam.

Dyrygent orkiestry i chóru ob- A- 
dani Majewski. Dekoracje ob E. Ka
rom Tańce ludowe i charakterystycz
ne układu ob. Wandy Słegoczyńskiej 
i ob. Cieplaka.

Początek o godz. 17-tej.
Bile.y w cenie 40. 70 i 100 zl wcze

śniej do nabycia u kierown ka Światli 
cy, a w'dzień przedstawienia od godz. 
15-tej przy kasie.

TEATR WiElKI
JJ.iiś w poniejzlilek 23 b m oraz Jutro 

we wtorek 24 b. m- przedstaw.eiiia za 
wieszpiw,

ICARieRÄl NY '
„W MAŁYM PCMKU« 

Ha cgv.’ne zą^aniel
Dziś w pwikedzda» ek 23 b. m. o gods- 

19.15 nieodwołalnie po raz ostatu a
i ciekawa sztuka w 3 akiach Ti.de s, a 
Rittncma p. t. „W malyia tcittku". Ob a 
da prom erowa. Reżyser a A. Kwiatków 
skie-jo. Oprawa sceniczna Wl. Wvgntru«.

Jutr» v.w wtorek 24 b. m. przeilsto.be- 
nie zawieszone«

Kasu iruJit.w czynna o»l 10 t*j
do >•’ej i od 15 ej do r .ącia prztd- 
gtnnrmx T-H^n frniCV (*1

Uprctsza P. T. Pwbl ezność o wezcś- 
miejs-ze nabyw*£<aie  biletów na przedsta*  
wiania św'ąleezna^ że względu na s-po» 
dz-’ewainy duży natłok przy kasaeh Toa*  
trów w dni świąteczne.

W poniPiiziafęk ¿o b. m. ka«a będzie 
öflynna nor-nnhi e od sjodz 10 do 13 td 
15 do 19 ej We wtorek t i w dzitń 
Wigilji tylko od 1Ü ej do 13 ej.

rrogram kin
K;no ..Polon’» * — <d 4n » 13. XII br. 

wyświetla film: Dzieci Kapitana Grania 
w-> non- .tu- : >■■■'

Klpo-teatr „Bałtyk“ — , Za s etfnibma ró 
rami“. Nadprogram Polska Kronika 
Fiłmawia nr 42,46.

Poez 15 tal. Ir tal. 19 30, w n edzlele 
i święta o-l •>—iz 13 30

Kino-teaitr ..Walność“ — F'lm prodnkeji 
zwedzkietj o wielkiej miłości — „Elwira 

Madigan“.
Bocz 15 30, 17 30. 19 30, w niedziele 

i święta od -.-.odz. 13 '10
Fotoplast’kon - Portugalia — kraj 

nieustraszonych żeglarzy i prastarej cy- 
w'lizaoji. Niezrównana piękne zabytk’ 

. zamki, katedry i t. ii. ze stoi cą Lizbona 
na czele.

zgłosić się do w’aSciwych Urzędów 
Skarbowych po ich odbiór. N e doty
czy to płatników Daniny obowiąza
nych do jej p'acenia z tytu'u posiada
nej nieruchomości, gruntów lub pla
ców, którzy to płatnicy winni zwrócić 
s ę w tej sprawie do Zarządu M cjskie 
go.

Wyaśma się, że niedoręczcnle na
kazu nie stanowi przeszkody unie- 
możl 'wlajcej płacenie Daniny. W tym 
wypadku, obowiązani do płacenia Da. 
nipy, płatnicy podatku obrotowego, 
podatku obrotowego w formie ryczał
tu oraz osoby es'ągające przychody J?e 
źródeł wym śnionych w art. 8, Ust.. 2 
pkt. 5, 6 i 7 Dekretu z'dnia 8 styczn’a 
1946 roku, o podatku dochodowym, 
mogą zgłaszać się da Urzędów Skar
bowych, gdz’e zostaną poinformowane 
o wysokości wymierzonoj Daniny i na 
podstawie tych danych takowa, wpła
cić To samo dotyczy płatn ków D?.ni- 
ny z tytu’u posiadana nieruchomości, 
gruntów lub p’aców, którzy w tej samej 
sprawie wlrtni się zgłaszać do Zarzą
du Miejskiego. Jest to szczególnie waż 
ne, dla tych płatników, którzy pragną 
uiśc’ć Danl*ę  przez dniem 1-szym 
styczn’a 1947 roku, aby móc skorzy
stać z 25 proc. — bonifikaty i unikn.-ć 
ewentualnej podwyżk’, gdyż po dniu 
1-szym stycznia 1947 roku bonifikata 
25 proc, będzie przys ug wąłą ty’ko 
tym p'atnikom Din ny, którzy uścili 
w całości Premiową Pożyczkę Odbu
dowy Kraju w wysokości usta'onej 
przez Miejski Kom tet P. P O. K. W 
tym wypadku .ednak bonifikata 25 
proc, odliczana będz e od pełnej kwo
ty Dzniny, czyli z ewentualną pod
wyżką.

Ponieważ już dz'ś napływ płatników 
Daniny jest bardzo liczny, a pod ko
niec okresu ulgowego znacznie s’ę 
wzmoże przeto leży w interesie tych 
osób, które do tej pory Daniny ne 
uiściły, aby nie zwlekały ze spehre- 
n'em swego obowiązku obywatelskie
go, lecz wp aciły Daninę bezzwioczn e 
Przypomną się również wszystk m 
pracodawcom o ciążącym na nich o. 
bowiązku obliczenia, potrącenia i wplą 
cen a Daniny od wypłaconego wyn gro 
dzen’a za miesiące grudz'en 1946 roku 
oraz styczeń i luty 1947 roku. Dla tej 
kątegori płatników obo-wiążują nasię 
pujiące stawki:
Od wyn-.grcdz. do zł. 3.000—’A'% 
ponad zł. 3 000 do zł. 6.000—1%

„ zł. 6,000 do zł. 12000—3%
„ zl. 12 000 do zl. 2.0000—5%
„ zl. 20,000 do zł. 50 030—8%
„ zl. 53.000 15%

Za zaniedbanie tego obowiązku ¿ró
żą surowe kary. W wypadkach ujaw- 
n'o.-.ej złośliwości w tym wzglądde 1 
uznan’a przestępstwa za szkodnictwo 
gospodarcze, odpowiednie Władze mo, 
gą wynrerzyć karę przewidzianą dla tej 
kategorii przestępstw.

Poza tym powszechność Daniny 
przewiduję przyjmowanie wp'at od 
osób prawnych (stowarzyszeń, Zw ąz- 
ków i t. p.) i fizycznych, które w po
czuciu obowiązku obywate'skiego pra_ 
gną wz'ąć udział w ogólno-narodo- 
wym dziele, akim w tej. chw'li jest 
dzie o zagospodarowania Ziem Odzy
skanych.

Pokwitowanie z uiszczonej dobro
wolni Daniny będzie w rękach tych

osób legitymacją lojalności obywatel, 
sklej, a równocześnie świadectwem u- 
spolccznienla, oraz dowodem zrozu- 
mcnia potrzeb Państwa w okresie Je
go odbudowy.

Każda wpłacona na Daninę złotów
ka odpłaci się stokrotnie, gdyż przy
czyni się do zagospodarowan a naj
bardziej uprzemysłowionej części na
szego kraju, a w ślad za tym do ogól
nego po’epszen!a sytuacji gospodar
czej. Czyli w konsekwencji końcowej, 
każdy obywatel świadczący na rzecz 
Daniny Ńnrodowe' buduję lepizą przy 
sz ość dla swe-jo Kraju, a tym samym 
dla sicb‘e.

Instrukcja wydana przez G'ówną Ko 
misję Obywatelską Darti-.y N’radowej 
w Warszawie, przewiduję szeroki a- 
dział w świadczeniach na rzecz Dani
ny młodzieży szkolnej. Działając na 
tej podstawie. M ejska Komisja Oby
watelka Daniny Narodowej w Często 
chowie, wróciła się z prośbą do m';j- 
scowych Władz Szkolnych o wydanie 
polecenia zorganizowan a na terenie 
szkól lo alnych Komitetów szkolnych 
Daniny Narodowej, których zadań em 
byłoby zebranie wśród mlodz’eży usta 
lanych stawek, jak równ eż populary
zowanie idei Daniny Spodziewać s ę 
należy, że apel Komisji spotka się z 
takim zrozunfenem u wlaścwych 
czynników na jak'e tego, rodzaju za
gadnienia zas’ugują.

Z togo wynika, że akcja ogólna zdą
ża w k erun’:u wciągnięcia całego spo
łeczeństwa do świadczeń na rzecz Da
niny, co niewątpliwi przyn'es'e za 
sobą oczekiwane sukcesy materlr.ne, 
które pozwolą n?m zaświdczyć przed 
całym światem, że sami w esnym wy- 
silk'em, własne ziemi jesteśmy zdol
ni zagospodarować i że mamy prawo 
utrzymać je w naszym posiod-ni.

Kwnika m. fcofiems' a
Radomsko rod znakiem 

wyborów
W dniu 7 grudni odbył s!ę w Ra

domsku w gtnaoliti 'kia „Wolność" 
zjazd wyborczych Komisji Obwodu*  
wyi’t- Przewodniczył starosta powia 
tu radomszęzmlokiego ob. M chąl No
wacki. Zebrani zagaił przewodnizą 
cy okręgowej Kom sji wyborcze! ob. 
Potanbczuk,.udzielając Uczni zebra
nym przewodniczącym poszczegól
nych Komisji, eh zastępcom i człon
kom Komisji dokidnych instrukcji, do 
tyczących procedery przedwyborczej 
i procedury głosowan a

Następni starosta ob- Nowacki u- 
dziełil głosu reprezentantom parti po 
litycznych. Przemówili: ob. Staro- 
stecki (PPS), .ob. Wutkowski (PPR), 
ob- Kącharski. (SL) oraz przedstawl- 
c’el Wojska Polskigo. Szczególni 
s lnie wypadlo przemówienie repre
zentanta naszej Arm'i, utrzymane w 
toni gorącej wiary w przyszłość Pol 
ski Ludowej, skonsol dowanej w blo
ku 4-ch stronnitw demokratycznych. 
Obecnych na sali było 365 osób-

Wymiar Dnriny Narodowej
W dnieli 9 i 10 grudnia urzędował 

w Radomsku Miejski Komitet Oby
watelski Danhiy Narodowej na za- 
go'poda-rowan e Ziem Zachodnich.

Zespół tego Komitetu, złożony z o- 
gólni szanowanych obywateli, daje 
mieszkańcom Radomska pełną gwa-

îâBELMWmOÊH
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V/ygrana 500.000 zł Nr
W Warszawie.

Wygrana pa
C5735 69779.

Wygrane pa
006-13.

Wygrane po

y ¿z;eń cqgnîen’a IV-ej Klasy 48 Loterii

100.000 zl

CO.CoD z|

27473

Nr Nr

Nr Nr

pedia

1918

3223

Wyjrsr.e po 29.000 zl Mr Mr 13290 
14637 21326 23314 33275 52S67 57251 
C4913 C3434 89031 84705 87463 £9513.

Wygrane pa 10.000 zl Nr Nr 1229 
1746 4176 4951 6749 6771 7327 7589, 
8167 ---- ---- -----------------
22310 
30340 
57330 
63833 
73487 
89954 
879’0 
95755

VZygrane na S.’OO z’ Nr 
1531 5705 7073 8199 9974 
14552 
193’9 
43112 
8-53’1 
63502 
72593 
81’71 
95’91

V/vpratM na 2.0’0 r! Mr Nr 39! 1605 
897 2'5? .679 3724 40’3 242 551 6’3 
8072 5’5 570 589 0’13 551 10303 783 
11037 773 12763 8’2 14251 743 15285 
16039 17! £01 17172 19033 200’2 178 
250 21073 3’3 676 732 22499 709
23913 OóOOO 625 26098 27550 28271 
974 20107 005 "0017 6’5 £31 31411 
32113 203 543 791 33’15 345 3'4 34183 
?.73 670 838 "’568 051 35093 38281 234 
5’9 09159 ”2 "51 S35 6’1 40187 41315 

7’2 
903 
962 „.<9 
805

12398
23465
41457
53531
65312
73970
82325
88203
95917

16502 
34629 
48080 
57037 
61421 
736’4 
8’803 
93019

B WIESZCZENIA URZĘDOWE
OGŁOSZENIE,

Wyrlrat Aprowizacji i Handlu Zarządu M:«jskiego w Często- 
ołiow e podrje do wiadomości, że sklepy row-.z.echnej Spółdzielni 

Jodn-ość“, Spóldaelni ..Aniołów“ i Spóidzh-V Koln ozo-Handlo- 
wej w Rakowie rozpoezną z dniem 30 grudnia b r. wydawane niżej 
wymenonych artykułów żywnościowych na karty zaopatrzeni« z 
nadrukiem b r u d ł 1« i b. r.

1. mydło zwykSo
po 0 205. ks na I k"t. kupon nr 40
Cena detaliczna zl 2,7 za ł kawałek mydlą*

2, myClo toaletowe
po 1 kawałku na karty ,,D kupon nr 5 
Gna detaliczna zl 4 5 za 1 kawałek mydła.

Wydawan e artykułów żywność owych za miesiąc grudzień b. r. 
przesuwa a'e do dnia 4 stycznia 19-17 r. _ . „

UWAGA: Poza tym Wydział Aprowizacji I Handlu Zarzą
du Miejskiego przewiduje wydanie na m es ąc grudzień b. r po 
jednej teblicace czekolady na karty ,,D'*  kupon nr 4 po otrzymamu 
■•ej ze Spó’dzielni „Spo em“.
Naczelnik Wydziału Aprowitacll i Handlu. W.reprezydcnt M'asta 

(-) E. Woln ak. (—) D. Kapaltkl.
Częstochowa, dnia 20 12. 1946 r. PAP 5555

__  _____ 1————~‘1H »u ■ i ------------------------------ ______________aaBMMHI WIBMI T 1.7

Sprzedaż CUKRÓW i CZEKOLADY 
£yxabi?-’sx S-heibcwlc« 

Częstochowa, Stary Hynek Nr 14.
PAP 5524 _ ______ _ _____ ...

PAŃSTWOWE ZAKŁ. PRZE
MYSŁU WEŁNIANEGO 

Nr 8 w CZĘSTOCHOWIE 
dawniej „tinion Textile“ 

poszukują 
k?/2!Hik3wansgo 

iffiLKOLfiTOSi

Szczegółowe oferty kierować * 
do Dyrekcji.

PAP 549U ł

Skradziono w m-cu paż<izi'ern!ku 
1946 r. w Częstochowie na ul War 
saawsk ej teczkę wrsz z dowodem 
tożsamości konia, należącego do 
Śo ebory Piotra ze wsi i gminy 
Kamyk pow. częstochowskiego

PAP 557J

Skradziono karte rejestracji wuj 
skowej i dowód repatriacyjny na 
nazwisko Pilarz Franciszek.

PAP 556-!

1519-3
25972
47121
58830
63382
74342
630SI 
83352 
£3501.

1372.3
40383
40109
57059 
65932 
69264 
87747 
9903-5

15450
23270 
49801 
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68997
74374
83102
89053

21746
29591
57263
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71045
77849
83099
£1505

17609
415’0 
51331
5771'3
63203
81533
80027
99603,

Nr 637 1250
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70095
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60080 
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1 1’1
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3’3 
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"’8 374 6’3 972 9'003 714 73! 9(1083 
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■ ’1 571 87 057 68 3”9 60 318 
820 4033 219 560 701 5118

709 993

211
248
587
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471 613 61 6103 794 809 7315 829 52 
74 6977 233 43 417 507 657 9303 J4 
426 508 819 939 10543 700 919 11184
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725 63 83 3’037 87 440 12 537 617 2-Í 
782 823 35269 339 92 430 703 37 37145 
203 551 623 79 739 71 951 33058 99 
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791 70529 060 74333 877 75117 428 43.
521 771 895 45 65 77055 73 81 578 731
78027 125 41 272 394 465 754 832 923 
79453 515 23 615 31 47 80091 833
81011 00 591 838 82283 353 79 87 533 
612 733 030 83031 105 578 831
77 81020 259 83 415 665 899 924 850S3 
134 534 8’3 917 83776 87163 232 5!4 
807 909 73 88003 738 852 89108 98 
292 3’5 636 718 77 00067 123 220 353 
59 4’9 505 81 737 75 01124 302 403 
01 833 920’0 624 701 8’2 £'3074 205 
347 71 453 632 834 91162 353 873 911 
63 9’073 213 433 512 039 63 05041 753 
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83 0’037 93 132 82 214 737 90730 859

Dalszy ciąg wygranych pa 1 000 zl.
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rancję sprawiedliwego i sumiennego 
po-dejśc a do -prawy. W porozumie
niu i przy wspólpra-cy Urzędu Skar
bowego został usta'ony wym ar Da
niny indywidualn e dla każdego miesz 
kańca, biorąc p-od uwagę jego możli
wości płatnicze-

Trzeba Zaznaczyć, że dotychczas 
wpłynęła już „a terenie Radomska ty 
tu tę wpłat przed term noszych na L). 
N. suma 396 42> zl. Ponieważ miesz
kańcy Radomska okazują bardzo ży
we zainteresowanie dla spraw Dani
ny, zamieścimy z chwilą zamku ęcia 
wpłat przedterm'nowych wiadomość, 
jaką sumę osiągnęło m asto Radomsko 
w ofiarnym wyścigu całej Polski — 
by mocną stopą stanąć na Odzyska
nych Ziemiach-

Słuszny apel
Do redakcji naszej wpłyną!’ list 

mieszkańca Radomska, obywat- Buch 
ty, poruszający ważną sprawę fatal
nego stanu niektórych ulic Radomska.

Zgub'ono portfel, świadectwo elek 
tromonterskie, kartę rowerową 1 
fca-rte rejestracyjną R. K. U. Czę
stochowa na nazwsko Dymarczyl 
Zygmunt. PAP 5560

Zoub ono z ostatnich 3 mies eey 
kartki żywnościowe, k-cr.tę odz e- 
żową oraz lcgitym cję Zw. Dozoi- 
eów na nczwtsko Sienkiewicz .Ja 
n na. PAP 5567
Skradziono dowód osobisty, kartę 
rejestracji wojskowej wyd przez 
R. K. U. Częstochowa na nezw!sko 
Brus Zygmunt. PAP 5561
ZSi'b’ono kartę rozpoznawczą wyd 
w Warszawie ną nazwisko Koso- 
w'cz Anna zam. w Częstochowie

PAP 55’7

Zęułfono dowód osob sty i dowód 
tożwniośei konia wyd. dla Sapo- 
ty Władysława zam. Rzrn-ów

PAP 555<
Zrublono książkę Ubezpiecza'n 
Sn-oikezńej n>a nazwisko Królak 
Helena. PAP 5547

WOLNE POSADY

roirrebna 
nr 174.

kueharka. Narutowb-za
PAP 55GX

k»-» —

„Bioto na ulicach — piszę ob, Bucłi 
ta — i śnieg podczas słotnych dni 
jesiennych lub z’mowych usuwany 
jest przez naszych dozorców domo
wych opieszale, a najczęściej lekce
ważą oni sobie w ogóle ciążący -ia 
n’ch obow'ązek utrzymywania ul’c 
w należytej czystości. Ulica L'ma- 
nowsklego od ul cy Wilsona do b er
kowa znajduje się w fatalnym stanie. 
Brak chodn ków zmusza mieszkańców 
tej dzielnicy do chodzenia po jezdn, 
co powoduje wypadki samochodowe. 
Ul ca Legionów od Starego ementaría 
do Nowego jest w takim stanie, że 
kondukty pogrzebowe tylko z trudem 
mogą się dostać do braip cmentarza, 
a idący pieszo muszą wsiadać na wóz 
lub szukać innego środka loko-moci. 
Taki stan rzeczy — konkluduje ob- 
Buchta — trwać dłużej n e może- Win 
ny się tym zająć rfezwłoczne wła
dze, t. j. Zarząd Miejski wespół z 
.Miejską Radą Narodową“.

KiMsiKEaaasE®

Sprzedam rury żelazne 20 mm. gru 
bości ścianki 2 mm., drut pó. o- 
krągiy 4 i pól x 9. oraz wang. 
do tokarni i rewolwerówki Wad : 
Warszawska 57 m 4 PAP 5525

By dać y.-yraz głębokiej wdzięcz 
n \»i i szacunku, sktadaui Sza
nownemu Panu Jasnowidzowi Va- 
puro (adres dla korespondencji! 
Katowice, skrzynka pocztowa. 370 
serdx-zno podzękowanie Marian 
Poprawa Etojanowo Poznańsk o.

PAP 3215Dużą szafę l>ibl'otec-zną sprzedam
Wiadomość Warszawska 36 m. 13

PAP 556

Radio super 5 lampowe sprzedam.
Śniadeckich 29. PAP 5501

Celuloid galal t, wybrakowane szy 
by lotn cze, pudelka ebonitowe o- 
raz wszelką mrcę kupuję , Wytwór 
n'a Grzebieni" Łódź, ni M, J 
S taki na 9 m. 7, tel. 207-80

Czyt 20ł

Kuplę rower dnmsk' w dobrym 
sta-n'e. Wiadomość: Garibeld'cco 
nr 15 m. 6. PAP 5558

Wvdnwca: Wojewódzki tlrrad łctormacii ! pt'-nsgandy.

Tańców wyucza baletmlstrz Ko
stecki, Waszyngtona 6 świąteczne 
praktyczne J — II dzień św ąt 5 
wiccz. Choinka. PAP 5432

POSZUKIWANIA

Kto wie o losie zaginionego w 1939 
roku Turnirka MT-ezys awa pod
chorążego 37 p. p. w Kntn e za
mieszkałego stale w Częstochowie, 
proszony o udzielenie wiadomość: 
->i'-u. Biuro Elektrowni. Częstocl-o- 
wa. PAP 4759
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